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Od czego winny zaczać 
pracę nowowybrane 

władze partyjne
str. 3

Wzmożona czujność 
robotnicza 

najskuteczniej broni 
dorobku Stoczni 

Rybackiej w Gdyni
str. 3

W Lodzi bawili. członkowie prezydium Międzynarodowego 
Zważenia Związki/ Zawodowego Włókniarzy i Odzieżowców. 
Peiega-eja ztoiedzibt łódzkie zetkł ody przemysłowe oraz urządzenia.

socjalne.
\'u zdjęciu— towarzyszka Teresa Noce (Włochy) z zawodu tokarz 

w rozmowie z tokarzem Wacławskim z PZPW Nr. 1.
(Foto —  A B )

Stjjcznioujjj plan ujjjdobjjcia węgla
wykonali górnicy dolnośląscy w 100,4°'

WAŁBRZYCH (PA P ). —  Dol- 
. ̂ śląskie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego żłbżyło meldunek, że 
tan wydobycia węgla za miesiąc 

cępń 1950 r. wykonany został 
«z górników z jednoczenia w 
A proc.
Wniesiony przez kopalnię dol- 
śląskie Sukces jest rezultatem 

pOrczywej i ofiarnej walki o 
spragnienie wydobycia oraz o

IV etap morskiego współzawodnictwa pracy
Z W Y C I Ę S K O  Z A K O Ń C Z O N Y
Robotnicy portów, żeglugi i rybołówstwa przystępują do walki o bezawaryjnośc

nież doświadczenia dni pracy 'sta­
linowskiej.

Szczególny sukces osiągnęła za­
łoga kopalni „Bolesław' Chrobry“ , 
która mimo wielu trudności zaję­
ła przodujące miejsce wśród ko­
palń. dolnośląskich.

Zacieśniać sojusz robotniczo-chłopski
mobilizować wieś do wykonania planu 8 -letniego
Wytyczne działalności ZSL na rok bieżący

W ARSZAW A PAP. W  Warsza 
Vie zakończyła się 2-dniowa kon- 
• rencja przewodniczących i se- 
retarzy Wojewódzkich, Komite- 

.ow Wykonawczych Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego, po­
święcona' Omówieniu wytycznych 
uziałąlności stronnictwa, na rok 
bież. • *

Działalność stronnictwa koncen­
trować się będzie. na 4-ch zasad- 
uiczych zagadnieniach,

1) Dalsze zacieśnianie sojuszu
robotniczo • chłopskiego zarówno i i i stycznej na wsi 
jrzez pogłębienie podstaw ideolo-f ^  “  '
i jęznych tego sojuszu, jak i przez j

««I y, ęodęiepnęj;, p,rąlv- i
tyce-.:' :  .' . ‘A  ■■■ ", '* ' ( ' i m

2) ;Mobilizowanie mas chłop- j 
; kich d}a wykonania zadań ,-Wsj, 
wynikających z planu 6-letniego.,

■1) Wzmożenie walki z wyży- 
skiem na wsi oraz z wszelkiego 
rodzaju niesprawiedliwością, mar- j 
notrawstwem i biurokratyzmem,: 
uprawianymi przez wroga ludu. j

4) Wzmożenie solidarności pod- ■ 
stawowych mas chłopskich z kia- j 
są- robotniczą w walce o sprawie­
dliwy pokój w oparciu o świato­
wy obóz pokoju.

0

wzrost wydajności i podniesienie 
dyscypliny pracy. W  walce tej 
ogromną pomocą było wprowadzę 
nie Karty Górniczej. Do osiągnię­
cia sukcesu przyczyniły się rów- i cić czas przeładunku i postojów

statków, podnieść wydajność 
pracy i zaoszczędzić poważne 
sumy. Współzawodnictwo objęło 
w IV  etapie. 82*'/« ogółu zatrud­
nionych. Przeciętny przeładu­
nek towarów masowych wzrósł 
z 28,2 tony na godzinę w I  eta­
pie, do 35,4 tony w IV  etapie. 
Jeszcze Wyższe były indywidua! 
ne wyniki, przekraczające o 26% 
najlepsze dotychczasowe osią­
gnięcia. Podobnie przedstawiają 
się wyniki połowów.

Za. wysiłki dla dobra klasy ro 
botniczej, Państwo wynagradza 
przodujących pracowników, za­
pewniając im awans społeczny, 
i, którego skorzystaj w insty­
tucjach morskich 342 osoby. Na 
nagrody pieniężne przeznaczo­
no w 1949 r. blisko 32 miln. z ł , 
z czego jedynie na IV  etap przy­
pada 9,5 miln. zł.

*  *  *
Zakończenie IV  etapu współ­

zawodnictwa obchodzono szcze-

Roboinicy portowi zespołu Gdańsk —  Gdynia a wraz z ni­
mi pracownicy instytucji morskich, obchodzili wczoraj zakon- 
czeriie IV etapu współzawodńic twa pracy.

Dzięki współzawodnictwu 
wszystkie zakłady pracy mogły' 
wykonać przedterminowo plan 
3-letni, zwiększyć połowy, śkró-

ga, przewodniczący Zarządu 
Głównego ZZT tow. Oryński,

towym nowe hasło: „WYPO­
W IADAMY ■ BEZWZGLĘDNĄ 
WALKĘ AWARYJNOŚCI“.
Burzliwe oklaski zebranych, by

ły-odpowiedzią. Robotnicy przyj­
mując wezwanie, .dali dowód, że

przedstawiciel KW  PZPR tow. , rozumieją doniosłe.znaczenie, dal- 
Skarżvńskiv Ministerstwa żeglu szegó zmniejszenia uszkodzeń stat 
gi —  tow. Krych, M K PZPR —  \ 
tow Stąnecki, przewodniczący

ków, kutrów, wagonów i  dźwi­
gów. . , .

Po .wyczerpaniu przemówień po­
witalnych,, sekretarz; Głównego Ko 
mitetji Morskiego- Współzawodńic 
twa Pracy —- tow. Jaskulski, zło­
żył sprawozdanie z psiągnięć w 
1949 roku.

Zarówno w referatach, jak i w 
dyskusji na czoło wysunięto wiel­
kie, rosnące zadania ZSL w prze 
budowie ustroju rolnego w Pol­
sce i w związku z tym postawiono 
konkretne zadania pracy politycz­
nej nie tylko nad organizowa­
niem nowyc-h spółdzielni produk­
cyjnych, ale również nad rozsze- gólmie uroczyście. Sala Teatru 
rżąniem opieki i zwiększeniem po- „Wybrzeże“ w Gdyni, zapełniła 
mocy dla istniejących gospodarstw się przodownikami pracy i ich 
zespołowych, aby stać się one mo rodzinami. W  prezydium zasie- 
, 1 , ’ • , . dli przodownicy: Jankowski, Je-

g-ły przykładem gospodarki socja- lonekf SzuIc, Kreft, Gic, Dem-
s pówna, Królik, Wójcicka i Dar-

Nie chcemy orderów od titowskich zdrajców
List otwarty wybitnych działaczy radzieckich

MOSKWA; (PAP),. „Prawda“ 
zamieściła list otwarty wybitnych 
radzieckich działaczy politycz­
nych, społecznych, pisarzy, arty­
stów j generałów i oficerów armii 
radzieckiej, którzy zwracają or­
dery i odznaczenia, jakie w swoim 
czasie otrzymali od rządu jugo­
słowiańskiego, w którym piszą m. 
in.:

Nie możemy nosie na swej pier 
si orderów i odznaczeń, jakie 
otrzymaliśmy od ludzi, którzy oka 
zali się zdrajcami frontu demo­
kratycznego i narodów Jugosłjji-

Do walki przeciw  im perializm owi U SA
irzjjtua Komunistyczna Partia Belgii

BRUKSELA PAP. Biuro Po- werpii i innych portów belgij- 
! i tyczne Belgijskiej Partii Komu- skich, którzy postanowili nie roz- 
nistycznej opublikowało komuni- : ładowywać broni amerykańskiej.
kat, w którym protestuje przeciw ......— .„..i........... . ...—   
ko podpisaniu przez Belgię dwu­
stronnego układu ze Stanami Zjed 
noczonymi w sprawie dostaw bro­
ni, ponieważ układ ten przekształ-1 
ca Belgię w bazę agresywną im- j 
perializmu amerykańskiego.

Biuro polityczne apeluje do ro­
botników przemysłu zbrojeniowe­
go i transportu, aby nie uczest­
niczyli w produkcji ani w trans- ! 
porcie broni i wzywa całą klasę 
robotniczą, by w sposób aktywny 
solidaryzowała się ze wszystkimi

wji, od wrogów Związku Radziec­
kiego. Do narodów Jugosławii ży 
włniy, jak dawniej, szczere uczu­
cia miłości i szacunku. Znana nam 
jest walka, jaką narody Jugosła­
wii prowadzą przeciwko faszy­
stowskiej bandzie Tito —  Ranko- 
wicza. Solidaryzujemy się z tą 
walką, jesteśmy z niej dumni i 
wierzymy, że w najbliższym czą- 
sie walka ta zakończy się pełnym 
zwycięstwem.

Powyższe pismo podpisały 83 
osoby, w tej liczbie: przewodni­
czący Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR —  gen. Gundorow, członek 
prezydium Akademii Nauk ZSRR 
— Dzierżawili, członkini prezy­
dium Antyfaszystowskiego Korni-

Głównego Komitetu Morskiego 
Współzawodnictwa Pracy -tó^r. 
żołdak i inni.

Witany oklaskami, przemó­
wił pierwszy tow. Skarżyński. 

„Jak słuszne było hasłó rzu 
cone przez partię, by rozpo­
cząć współzawodnictwo pracy 
na morzu, świadczy o tym 
dzisiejsza uroczystość mó­
wił m. in. przedstawiciel KW  
PZPR, —  Wbrew wrogim „te* 
oryjkom“ i agitacji, że współ 
zawodnictwa na morzu nie 
można prowadzić, czemu za­
dały kłam wspaniałe osiągnię 
cia robotników portowych i 
marynarzy Związku Radziec­
kiego, również i u nas trud­
ności zostały pokonane i od­
niesiono znaczne sukcesy. Do 
zrobienia jest jednak wiele. 
Musimy dogonić inne gałęzie 
przemysłu i poszczycić się po­
dobnymi rezultatami, co ro­
botnicy pozostałych gałęzi go 
spodarki narodowej. W YTĘŻ­
CIE WSZYSTKIE SIŁY, BY 
PRZEDTERMINOWO W YKO ­
NAĆ PLAN (¡-LETNIA 
Dłuższy przegląd osiągnięć w 

resorcie morskim, dał przedstawi­
ciel' - MtóisierśtW  Żeglugi" tow 
Krych. Dla uzyskania jeszcze lep­
szych Wyników, robotnicy portowi 
winni wzorować się sia sukcesach 
towarzyszy radzieckich,

„Pakt, że na Wybrzeżu mamy 
dziś całe masy przodowników 
pracy -— mówił w  imieniu ZZT 
tow. Oryński —~ dowodzi, że ro­
botnicy portowi zrozumieli bez­
pośrednie korzyści, płynące ze 
współzawodnictwa dla Państwa 
i dla nich samych. W  imieniu 
Prezydium Zarządu Głównego 
ZZT rzucam pracownikom por-

liość współzawodniczących wzrosła od początku ub. roku 
r  67»/» do 82% Ogółu zatrudnionych. Przeciętne wyniki przy prze­
ładunkach towarów drobnicowych wynosiły w I etapie 10 ton na 
godzinę, a w IV  już 12,4 tony. Poważne wyniki osiągnęły załogi 
statków PMH z s/s „Hel“ na czele. W rybołówstwie przekroczono 
znacznie plan połowów, a trawler „Syriusz“ wykonał 144,3% planu. 
W „Arce“ kuter „Arka 16“ , wykonał 170,6% planu rocznego. Zmniej­
szyła się również ilość awarii i przestojów. M I etapie zgłoszono 
zaledwie 50 pomysłów rocjanalizatorskieh, gdy w ostatnim było ich 
już 185, w tym wiele o doiiiosłym znaczeniu dla gospodarki, jak 
tow. tow. Błachowiaka. Książkiewicza, Ząbkiewicza, Obidzińskiego 
i Kosza. _____________________

CENNE NAGRODY ZA 
WZOROWĄ PRACĘ

Szczególnie serdeczny nastrój 
wytworzył się, gdy przystąpiono 
do rozdania nagród i dyplomów.
Wszyscy przodownicy byli gorąco 
witani przez zebranych współto­
warzyszy, manifestujących na 
cześć wzorowych pracowników 
portowych. Nagrody wręczył to\v.
Oryński, dziękując. równocześnie 
wyróżnionym za pracę dla dobra 
mas pracujących. Na nagrody . 
złożyły się dyplomy i książeczki j mem przez przodowników prac;. 
PKO, radioodbiorniki, kupony I z Wybrzeża.

materiałów, bielizna, ubrania itd.
Kilkadziesiąt.. przodowników, ra­
cjonalizatorów i organizatorów 
współzawodnictwa, otrzymało po­
za tym specjalne odznaki Głów­
nego Komitetu MWP.

ROBOTNICY PORTOWI 
PRZYJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA 

DŁUGOTERMINOWE

Apel tow. Oryńskiego o przyj­
mowanie zobowiązań antyawaryj- 
nych, został przyjęty z entuzjaz-

Nagrndzeni przodownicy zgłosili *  przemówieniach końco- j 
i wych indywidualne i zbiorowe zobowiązania. Do współzawodnictwa ■. 
długoterminowego wezwał wszystkich robotników tow, Jelonek j 

i— przodownik pracy z „Portorobu“ .
„Wzywam załogi wszystkich statków, by poszły w ślad za za- i 

j ibgą s/s- „Kutno“ —  lnówił > lmlei śt. mary parz, z, tęgo statku tow.. i 
Mątwiejńk. —  Przyrzekam w imieniu naszej załogi w 1950 r. wal- j 
ezyć o całkowitą likwidację awarii. Która załoga pójdzie za nami?“ , j 

I Następnie szyper Gic z trawlera „Saturn“ wezwał załogi wsży- S 
-stkich kutrów i trawlerów do walki o bezawaryjnośc w 1950 r„ a i 
I szyper Kreft do zobowiązań długofalowych przy połowach. Wresz­
cie dźwigowy K. Królik zobowiązał się w 1950 r. walczyć o to, 

i by nie mieć awarii na swoim dźw igu. Mówca wezwał do przyjęcia; 
podobnych zobowiązań wszystkich dźwigowych zespołu portowego.

Zakończeniem uroczystego zebrania było przedstawienie sztu­
ki „Odwety“ . ORK.

U podstaw naszej niepodległości
leży iwyeięstwo stallngradikle
1 / r o Ł z g s l e  ofecAocfiyf if c o l g m  k r a j u

WROCŁAW. PAP. Dzień 2 lutego br. —  7 rocznica zakoń­
czenia zwycięskiej bitwy pod Stalingradem —• obchodzony był
uroczyście w całym kraju.

tetu Kobiet Radzieckich — Sary- 
czewa, pisarz Tichonow, laureat 
premii stalinowskiej Erenburg, 
laureat premii stalinowskiej — j We Wrocławiu odbyło się nro dy Narodowej, na którym jed- 
ąrtysta Obrazcow i wielu innych, czyste posiedzenie Miejskiej Ra- j nomyśłnie przyjęto wniosek o 
n ' ........... . .. .... _____  j przemianowanie ulicy Świdnic­

kiej na ulicę Stalingradzką, Na 
stępnie uchwalono jednomyśl­
nie wysłanie listu do Miejskiej 
Rady Ludu Pracującego w Sta­
lingradzie.

ikcjami, skierowanymi przeciwko, 
przygotowaniom wojennym.

Biuro Polityczne wita inicjały-1 W jednomyślnie uchwalonym 
wę robotników portowych Ant- apelu czytamy ro. in.:

...  ...............  “ — -<-l My, kobiety mamy szczególny
obowiązek walki o trwały, spra­
wiedliwy pokój, o przyszłość i 
szczęście naszych dzieci.

Robotnice postanawiają wal- 
stanowił nawiązać stosunki ełypłoma- cżyć z absencją w pracy, spóź-

U C Z C I J M Y  P R A C Ą
Apel robotnie zakładów im. j. Stalina w Łodzi

ŁÓDŹ (P A P ). 100 tysięcy kobiet, zatrudnionych w zakładach narodowego Dnia Kobiet wytężo- 
przemysłu bawełnianego im. J. Stalina, pragnąc uczcić Międzynaro- ną pracą, 
dowy Dzień Kobiet, postanowiło podjąć zobowiązania produkcyjne, 1
wzywając, jednocześnie do współzawodnictwa wszystkie włokmarki ........
polskie.

licę „Obrońców Stalingradu“ .
„Robotnicy Łodzi — głosi da­

lej rezolucja .—  nie zapomnieli, 
że u fundamentów budującego 
się w Polsce ustroju socjalisty­
cznego, leży zwycięstwo bohater 
skich żołnierzy radzieckich na 
szlaku od Stalingradu do Ber­
lina“ .

<' Miejska Rada Narodowa w Ło 
i dzi postanowiła dla uczczenia 
| bohaterów Stalingradu przemia 
nować ulicę 11 listopada na u-

J ?  całego świata |
PRAGA. Rząd Czechosłowacji po- : 

nuwił nawiązać stosunki cłypioma- 
iyczne z demokratycznym rządem 
Wietnamu. Decyzją te zakomunikował 
minister Clementis ministrowi spraw 
zagranicznych Kepnblikl Dcmokratycz 
nej Vietnamu, Hoan - Min ziarnowi.
•  HAWANA. W Hawanie rozpoczął , 

sie m  zjazd Narodowy Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Kuby z udzia­
łem «Mi delegatów, poświęcony zagad­
nieniu mobilizacji młodzieży de walki 
o pokój, prawa demokratyczne i nie­
podległość narodową.
o  MOSKWA, nia wzięcia udziału w 

pracach sesji Komitetu Wykonawcze­
go Międzynarodowego Związku Stu­
dentów wyjechała do Londynu dele­
gacja młodzieży radzieckiej z Szele- 
pinem na czele.
0  WIEDEŃ. W Wiedniu nastąpiło o- 

twarcle wystawy, poświęconej rekon­
strukcji zniszczonych w czasie wojny 

mtfgvesmt*th w jppł*%-

dżinie iMetmie na doszkalanie 
mniej kwalifikowanych pracownic, 
a zespoły jakościowe zobowiąza­
ły się do produkcji wyłącznie to­
waru najwyższej jakości.

Dla sprawnego przeprowadze­
nia swych zamierzeń, robotnice z

nianiem się i niewykonaniem baz j PAPB im. Stalina powołają spe- 
akdrdowyeh oraz wzywają do wy cjahte. komitety oddziałowe i ża- 
konania przez zespoły bazy akor- kładowe obchodu święta 8 marca, 
dowej w co najmniej 102 proc. kt6re prowadzić będił w okładach

.. V r t r  r s , r ' ^ £ , • * * ^
ją, że dla uczczenia dnia kobiet 95 
proc. członkiń załogi przystąpi do 
kwartalnego współzawodnictwa 
pracy, co podwoi liczbę współza­
wodniczących w zakładach im. 
Stalina.

Jednocześnie przodownice pracy 
i wysokowykwalifikowane robot­
nice postanowiły poświęcić w cią­
żo c a łe « «  lu te « «  hę m  i f t o i  * « •

międzynarodowej solidarności kia 
sy robotniczej, a przede wszyst­
kim pracować będą nad pogłębie­
niem łączności z przodującymi w 
ruchu kobiecym świata —• kobie­
tami radzieckimi.

W zakończeniu swego zobowią­
zania kobiety z PZPB im. J. Sta­
lina wzywają wszystkie wlókniar- 
ki polskie d« uczczeni* Miedzy-

W dniach najbliższych

rozpocznie d r u k  dłuższej  
opowieści znanego pisarza 
estońskiego Rudolfa Sirge

pod tytułem 1/

INTERESUJĄCA AKCJA ROZGRYWA SIĘ PODCZAS 

OSTATNIEJ WOJNY ŚWIATOWEJ NA STATKU ESTOŃ­

SKIM, KTÓREGO ZAŁOGA POKONYWA RÓŻNEGO RO­

DZAJU TRUDNOŚCI I  NIEBEZPIECZEŃSTW A  W DRODZE 

DO WYTKNIĘTEGO CELU.

HISTORIA PRZYGÓD I W ALK BOHATERSKICH 

M ARYNARZY ESTOŃSKICH WZBUDZI Z PEWNOŚCIĄ 

ZAINTERESOWANIE CZYTELNIKÓW NASZEGO PISMA,

Społeczeństwo Poznania ucz­
ciło rocznicę historycznej bitwy 
poci Stalingradem przemianowa 
niem jednej z głównych ulic 
miasta na Aleję Stalingradzką 
oraz odsłonięciem pamiątkowej 
tablicy, wmurowanej we fron­
tową ścianę Uniwersytetu Poz­
nańskiego. Na tablicy widnieje 
napis: „2 lutego 1943 roku naj­
większy wróg ludzkości —  fa ­
szyzm hitlerowski, poniósł pod 
Stalingradem klęskę“ .

Po uroczystości, która stała 
się potężną manifestacją ser­
decznych uczuć społeczeństwa 
poznańskiego do narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego i wodza świato 
wego Obozu Pokoju —  Józefa 
Stalina, liczne delegacje udały 
się na stoki cytadeli, gdzie u 
stóp pomnika bohaterów ra­
dzieckich, złożyły wieńce.

W hali Domu Kultury w 
Rzeszowie odbyła się w 7 rocz­
nicę bitwy stalingradzkiej — 
wielka akademią, zorganizowa­
na staraniem Wojewódzkiego 
Zarządu TPPR  1 Komitetu Miej 
«kiego PZPR.
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Nieustanny wzrost produkcji—450 tysięcy pomysłów racjonalizatorskich

R O K  1949 W  G O S P O D A R C E  RADZIECKIEJ
Rok ubiegły był nowym waż- j  TYCYJŃYCH, KTÓRE PUSTY- 

nym etapem na drodze społe- NIE ZAMIENIĄ W  KW ITNĄCE 
ezeństwa radzieckiego do komu j  POLA I SADY, 
nizmu. ; Potężną dźwignią rozwoju go

Zwiększony, w porównaniu z 
pierwotnym projektem, plan 
produkcyjny przemysłu na rok 
1949 został wykonany w 103°/». 
Globalna produkcja przemysłu

spodarki radzieckiej jest inieja
tywa i wynalazczość mas robot 
niczych, W  samych tylko przed 
siębiorstwach przemysłowych 
ZSRR zastosowano w  roku 1949

radzieckiego była w roku ubie- j przeszło 450 tys. wynalazków i 
głym o 20»/« większa niż w r o - ! pomysłów racjonalizatorskich, 
ku 1948 i o 41«/o większa niż w j Tak na przykład Aga K afa- 
ostatnim przedwojennym roku row, majster wiertniczy w prze 
1940. Wydajność pracy w prze- : mysie naftowym Baku, dzięki 
myślę wzrosła w porównaniu z udoskonaleniu procesu technolo 
rokiem 1948 o 13»/«. Produkcja | gicznego i zmianie metod eks- 
rolnictwa przekroczyła poziom 
przedwojenny. Obszar zasiewów
wzrósł w roku 1949 o 6 milio­
nów ha, pogłowie bydła od 19»/« 
do 78»/«. Rolnictwo otrzymało 
4 —  4 rązy więcej traktorów, sa 
mochodów i maszyn rolniczych 
niż w roku 1940,

Rozmiary inwestycji powięk­
szyły się o 20%. co dzień uru­
chamiano w  roku 1949 4 —  5 no 
wyeh przedsiębiorstw przemysło 
wych, dochód narodowy pod­
niósł się o 17»/# w porównaniu z 
rokiem 1943 i o 33»/# w norowna 
niu z rokiem 1940. Poprawiła 
się sytuacja materialna ludno­
ści, która nabyła w ubiegłym ro 
ku o 20"/# towarów więcej, niż 
w roku 1948,

Przytoczone cyfry świadczą w 
wielkim skrócie o szybkim i dy 
namicznym rozwoju gospodarki 
radzieckiej. Jednakże większy 
jeszcze ciężar gatunkowy od 
zmian ilościowych miały zmia­
ny jakościowe, jakie zaszły w ro 
ku ubiegłem w gosoodarce na­
rodowej Związku Radzieckiego.

Dla zapewnienia dalszego po­
stępu technicznego, biura kon­
strukcyjne przemysłu oddały do 
seryjnej produkcji ponad 308 
bardzo ważnych projektów wy- 
sokowydajnych maszyn i mecha­
nizmów; przeprowadzono prace 
nad dalszą automatyzacją pro­
cesów wytwórczych w metalur­
gii, chemii, elektrowniach, prze 
myślę maszynowym i lekkim; 
wprowadzono nowe metody wy 
topu stali i  metali kolorowych: 
uzyskano znacznie większą niż 
w latach poprzednich wydaj­
ność starych urządzeń prżemy-

1 ploatacji szybów naftowych, zdo 
łał przedłużyć okres pracy szy­
bu między dwoma remontami z 
26 do ponad 100 dni. W  krótkim 
czasie pomysły Kafarowa zosta 
ły zastosowane w całym niemal 
przemyśle naftowym ZSRR.

Młody hutnik moskiewskich 
zakładów „Sierp i Młot“ , Anatol 
Subbotin, przedłużył międzyre- 

•montowy okres eksploatacji, pie 
ca martenowskiego, a przodow­
nica pracy, Nina Nazarowa. u- 
czyniła to samo w zakładach 
traktorowych. Katarów zapo­
czątkował w i e l k i  o g ó l n o ­
n a r o d o w y  r u c h  p r z e ­
d ł u ż e n i a  o k r e s u  f u n k ­
c j o n o w a n i a  u r z ą d z e ń  
t e c h n i c z n y c h  m i ę d z y  
d w o m a  r e m o n t a m i .

W  podobny sposób rozszerzyła 
się iniciatywa Marii Różniewej 
i Lidii Kononienko z kupawiń-

ków wełny, a Kononienko utkaj półfabrykatów, materiałów pomoc
ła z zaoszczędzonej przędzy po­
nad plan 150 m, wysokogatun­
kowego sukna.

Moskiewski tkacz, Aleksander 
Czutkich, zainicjował w s p ó ł z a ­
w o d n i c t w o  b r y g a d  n a j ­
w y ż s z e j  j a k o ś c i .  Ta for-

niczych i wyrobów gotowych) w 
przedsiębiorstwach, co przynosi j  
obniżenie kosztów produkcyjnych, j 
Upowszechnienie tej nowej formy i 
współzawodnictwa zaoszczędziło i 
państwu ogromne sumy, dzięki j 
którym można było zwiększyć

ma współzawodnictwa z żywioło- środki przeznaczone na nowe, wiet
. —  .-.ix... ___ - _____ .................. .......... _ x _  ___ * ____ i .wą siłą w  krótkim czasie ogarnęła 
cały przemysł włókienniczy, a na­
stępnie przerzuciła się do innych 
gałęzi gospodarki nie wyłączając 
budownictwa, a nawet .rolnictwa. 
Obecnie w tysiącach zakładów 
przemysłowych trwa współzawod­
nictwo już nie tylko o tytuł bry­
gady. ale nawet fabryki najwyż­
szej jakości.

Powszechne zastosowanie zna­
lazł również pomysł majstra za­
kładów „Kaliber“ , Mikołaja Ros- 
syjskiego, zastosowania metod ze­
społowej pracy stachanowskiej o- 
raz tkacza, Włodzimierza Woroszy 
nowa, inicjatora współzawodnic­
twa o wysoką kulturę produkcji, 
o racjonalne organizowanie miej­
sca pracy, o czystość w  halach fa­
brycznych, o celowe i oszczędne 
zużycie surowców i materiałów po 
mocniczych.

Oczywiście niesposób w  krótkim 
artykule wymienić wszystkie prze 
jawy niezmiernie bogatej i twór­
czej aktywności klasy robotniczej 
Związku Radzieckiego. Zwróćmy 
jeszcze uwagę na niektóre donio­
słe projekty robotników moskiew 
skich zakładów przemysłowych.

Rzucili oni w  początku ubiegłe-
skiej fabryki sukna. Rożniewa • go roku hasło przyspieszenia obie- 
zmniejszyła 3,5 raza ilość odpad gu środków obrotowych(surowców,

Delegacja lekarzy radzieckich
w Warszawie i Zakopanem

W ARSZAW A (P A P ). W  czasie ciach bardzo dodatnie wrażenie, 
pobytu w 'Warszawie, członkowie j p0 południu delegacja uczonych 
delegacji radzieckiej służby zdro-1 . , . , . . ... . .
wia zwiedzili Państwowy Zakład. udało sl? do sanatorium Minister
Higieny, gdzie zaznajomili się z 
metodami pracy badawczej w Za­
kładzie.

Goście radzieccy zwiedzili na­
stępnie zakład dla dzieci im. kg. 
Boduena, Klinikę Pediatryczną i 
szpital św. Stanisława, a w go­
dzinach popołudniowych wzięli u- 
tfział w zjeżdzie dyrektorów Cen­
tralnych Poradni Przeciwwene- 
rycznyeh.

W  czwartek delegacja radziec- 
■wiceministrasłowych. PO RAZ PIERW SZY , ka w  towarzystwie 

ZASTOSOWANO W  ROKU U- Kożusznika i wyższych urzędni-

BIEGŁYM ENERGIĘ ATOMO- g j  K f C e  “ ' S  S  
\YĄ DLA REALIZACJI G IGAN- dziła dziecięcy zakład leczniczy 
TYCZNYCH PLANÓW INWES- na Bystrem, który zrobił na goś-

Jeszcze nie obeschła krew ofiar
zastrzelonych w Modlenie
a de Gasperi znów wysyła policje przeciw robotnikom

RZYM PAP. Na wtorkowym sari na Sardynii. W  mieście Sas- 
posiedzeniu parlamentu włoskiego 
sekretarz generalny Powszechnej 
Konfederacji Pracy di Vittorio 
zgłosił wniosek o uczczenie pamię­
ci 6 robotników zastrzelonych 
przez policję w dniu 9 stycznia w

stwa Zdrowia „Odrodzenie“ , gdzie 
zetknęła się z miejscowymi leka­
rzami i przeprowadziła z nimi 
dyskusję na temat lecznictwa 
płuc.

W  godzinach, wieczornych zwie­
dzono sanatoria akademickie i 
nauczycielskie.

W  drodze powrotnej z Zakopa­
nego, goście radzieccy i towarzy­
szące im osoby zatrzymały się - w 
Poroninie, gdzie zwiedzono mu­
zeum Lenina.

kie inwestycje.
Dla uczczenia 32 rocznicy Wiel­

kiej Rewolucji Październikowej 
robotnicy 88 przedsiębiorstw Mo­
skwy, w  liście do towarzysza Sta­
lina, wystąpili z nową inicjatywą 
lepszego, pełniejszego wykorzysta 
nia budynków, instalacji obrabia­
rek, maszyn i urządzeń transpor­
towych.

Dzięki bardziej racjonalnemu 
rozmieszczeniu sprzętu maszyno­
wego, dzięki zmniejszeniu po­
wierzchni dla każdej maszyny, 
dzięki zainstalowaniu napowietrz­
nych «rządzeń transportowych, 
dzięki wycofaniu służb pomocni­
czych z, oddziałów głównych mo­
żna będzie — jak obliczyli robot­
nicy moskiewscy ■— w  88 przed­
siębiorstwach uwolnić 138 tys. m. 
kw. powierzchni i ustawić na niej 
tysiące nowych maszyn. Umożliwi \ 
to dodatkową produkcję wartości 
1 miliarda rubli, nie licząc setek 
milionów rubli, wielkich ilości me 
talu, cementu, cegieł i innych ma­
teriałów zaoszczędzonych przez u- 
wołnienie państwa od koniecznoś­
ci budowy nowych fabryk.

Zakłady przemysłowe Moskwy 
niezwłocznie przystąpiły do wyko 
nania swych zobowiązań, pociąga­
jąc za sobą załogi przedsiębiorstw 
innych części kraju Nie trzeba 
dowodzić jak olbrzymie rezerwy 
w tysiącach wielkich przedsię­
biorstw radzieckich zostaną uru­
chomione dzięki inicjatywie robot 
ników Moskwy.

Rok 1949 był okresem wielkiego 
rozmachu twórczego mas pracu­
jących Związku Radzieckiego. 
Każdy rok następny będzie ten 
rozmach potęgował. Pod wodzą 
niezwyciężonej partii Lenina-Sta- 
lina naród radziecki wznosi się 
bowiem na coraz wyższy poziom 
świadomości społecznej; wykształ- , 
cenie najszerszych mas robotni­
czych jest z roku na rok większe; 
wyposażenie techniczne coraz do­
skonalsze; dystans między pracą 
umysłową a fizyczną nieustannie 
maleje; coraz wyraźniej zarysowu 
ją się kontury ustroju komunis­
tycznego. J. F. CII

Zmiany w organizacji
studiów uniwersyteckich

0 43 proc. wzrosną wydatki na oświatę
WARSZAWA PAP. Na dwóch 

posiedzeniach Sejmowej Komisji 
Oświaty i Nauki rozpatrywany 
był preliminarz budżetowy Mini­
sterstwa Oświaty i Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego na 
rok bieżący.

Minister oświaty—dr St. Skrze 
szewski, dokonując ęharakterysty 
ki budżetu ministerstwa, podkre­
ślił, że wydatki wszystkich resor­
tów na oświatę stanowią 23,8% 
ogólnego budżetu. Preliminarz 
przewiduje w stosunku do r. 1949 
wzrost wydatków na oświatę o 43«/#

WARSZAWA (P A P ). Ostatni 
numer Dziennika Ustaw RP. z 
dnia 27. I. rb. zawiera rozporzą­
dzenie ministra oświaty w spra­
wie organizacji i planu niektórych 
kierunków studiów na wydzia­
łach matematyczno - przyrodni­
czych i humanistycznych w państ­
wowych szkołach akademickich.

Zai-ządzenie wprowadza dwu­
stopniowy organizację studiów na 
tych wydziałach.

Studia pierwszego stopnia trwa 
ją trzy lata i mają charakter stu* 

1 diów zawodowych. Ukończenie stu 
diów pierwszego stopnia upraw­
nia do wykonywania tych zawo­
dów praktycznych, dla których 
wymagane jest ukończenie odpo­
wiednich •-studiów- wyższych* praż 
jest warunkiem dopuszczenia do 
studiów drugiego stopnia.

Ukończenie studiów drugiego 
stopnia uprawnia do uzyskania 
stopnia naukowego.

Ten sam numer Dziennika

przekształcenia Wydziału Komu­
nikacji na Politechnice Warszaw­
skiej, wraz ze Wszystkimi kate­
drami istniejącymi na tym wy­
dziale, na Wydział Ruchu Kole­
jowego.

sari robotnicy budowlani okupo­
wali zakłady pracy. Interwenio­
wała policja, która aresztowała 
wiele osób. W  odpowiedzi na to 
późnym wieczorem odbyła się ' podczas gdy cały budżet państwa 
wielka manifestacja W mieście, j wzrósł o 35,8%. Jest to najlep- 
Manifestańci domagali się pracy i szym dowodem pokojowej polity- 
położenia kresu represjom poli-lki Polski Ludowej w przeeiwień- 
cyjnym. stwie do polityki państw kapitali­

stycznych z USA na czele. Np.
rząd TrumanA wydaje na przygo­
towania Wojenne 52 razy więcej Ustaw, RP zawiera rozporządze­
nia na oświatę. nie ministra oświaty w sprawie

Skupywali złoto i waluty w  całej Polsce
Wysokie kary dla białostockich spekulantów

Modenie. Wszyscy posłowie przez 
powstanie oddali hołd robotnikom 
poległym w Modenie.

Na zakończenie swego przemó­
wienia di Vittorio oświadczył; |
„Przesyłając x-odzinom poległych j 
najgłębsze wyrazy współczucia 
pragnąłbym, aby członkowie tego | 
zebrania jednomyślnie dali wyraz 
przekonaniu, iż Włochy nie powin I 
ny więcej zostać zbroczone
krwią . . . j W ARSZAWA (P A P ). Przed pomordowanych przez Niemców

Przemówienie di Vittorio zosta- Sądem Apelacyjnym w Białym- w Grabówce, koło Białegostoku, 
io przyjęte długotrwałymi okias-1 ’ • 1 -  b
kami posłów opozycji.

Posłowie opozycji powstali z 
miejsc.

*  * *

Premier de Gasperi w swoim 
expose nie udzielając żadnych wy­
jaśnień odnośnie przyczyn i roz­
woju kryzysu rządowego, pod­
kreślił konieczność stworzenia 
„mocnego rządu, który by zapew­
nił poszanowanie prawa” .

Expose premiei-a, które trwało 
zaledwie pół godziny, zostało bar­
dzo chłodno przyjęte.

RZYM PAP. W miejscowości 
Marsala na Sycylii policja zaata­
kowała strajkujących robotników 
budowlanych, którzy zebrali się 
przed gmachem związku zawodo­
wego w celu odbycia wiecu.
Trzech robotników zostało ciężko 
rannych.

Do zajść doszło również w 
Gallipoli w Apulii. Policja wystą­
piła przeciw manifestacji robot­
nic, zatrudnionych przy produk­
cji tytoniu, które od miesiąca 
strajkują na znak protestu prze­
ciwko niskim płacom i zwalnianiu 
z pracy.

Szczególnie napięta sytuacja
wytworzyła się w prowincji Sas-

W  trosce o zapewnienie rolnictwu
najlepszej pomocy technicznej
Umowa zbiorowa pracowników POM

W ARSZAW A (P A P ) —  W ca- dem Państwowych Ośrodków Ma­
łym kraju powstają państwowe, szynowych umowę zbiorową, re-
ośrodki maszynowe, które przystą 
pią, do pracy od początku wiosen­
nej kampanii siewnej.

Zarząd główny Związku Zaw. I 
Pracowników i Robotników Rol­
nych zawarł z Centralnym Zarżą*

stoku zakończyła się rozprawa! Zeznania świadków potwierdzi- 
przeciwko 11-osobowej szajce ły w całej rozciągłości zarzuty 
handlarzy obcą walutą, złotem i j stawiane przez akt oskarżenia 
drogimi kamieniami. Na ławie W  wyniku ’ rozprawy Sad ska- 
oskarżonych zasiadło kilku biało-t-zał osk. osk. Tomasza Miklasa i 
stockich zegarmistrzów, jubile- j Jana Korbuta na karę po 10 lat 
rów i właścicieli sklepów komiso- więzienia, Jan*. Kuźmickiego i Je 
wych trudniących się zawodowo rzego Piwowarczyka po 9 lat 
spekulacją i handlem» łańcuszku- j więzienia. Czesława Raczkowskie 
wym. Wszyscy oskarżeni, działa- g0 na S lat więzienia, Stanisława 
jąc w ścisłym kontakcie ze sobą,1 ______________________________
skupowali na terenie Białegosto- ..............
ku. Warszawy, Łodzi, Gdańska i 
wielu innych miast złoto, walutę 
obcą i drogie kamienie, które na­
stępnie sprzedawali z wysokim za 
robkiem. Działalność oskarżonych 
była również szkodliwa dla zaufa 
nia, jakie obywatel pokłada w wa 
łucie polskiej i stanowiła źródło 
dywersyjnych plotek.

W  wyniku przeprowadzonych 
rewizji przez organa Milicji Oby-

Przestrzelskiego na 7 lat więzie­
nia oraz wszystkich wymienio­
nych na grzywnę po 10 milio­
nów zł.

Oskarżeni Piotr Samaryezew, 
Jan Samaryezew i Szolem Pienią­
żek skazani zostali na karę po 5 
lat Więzienia* i po 100.000 zł 
grzywny, a osk. Henryk Malasek 
i Anatol Dąbrowski ńa karę po 3 
łata więzienia i po 100.000 złotych 
grzywny.

przymieraj głodem.
NOWY JORK PAP. Strajk w 

kopalniach amerykańskich rozsze­
rza się. Tysiące nowych górni­
ków występuje przeciwko cięż­
kim warunkom życia. 30 stycznia 

wątelskiej w mieszkaniach oskar- strajk rozszerzył się na kopalnie 
żonych znaleziono wielkie ilości w stanie Illinois i w środkowej 
złotych przedmiotów i dewiz, ukry części stanu Pensylwania, 
te starannie w zlewach, ścianach,' korespondent „Daily Worker“ 
zamurowane w piecach itp. Ogól- donosi z miasta Uniontown (Peń-
na wartość ukrytych przedmio­
tów przekracza kilkadziesiąt mi­
lionów zł. Między in. U osk. To­
masza Miklasa znaleziono ok. 70 
sztuk złotych zębów, pochodzą­
cych i*  wspólnych grobów ofiar

W dolarowym „raju
d ć r n i c y  pracujemy w ogóle. Postanowili.?-1
s  *  piy więc strajkować dopóty, do- \

fjóki nie wywalczymy, podpisania 
umów zbiorowych“ .

W wielu ośrodkach przemysło­
wych proklamowane są strajki, 
wyrażające solidarność robotników 
z górnikami.

. . .  a rząd niszczy 
milioAy ton ziemniaków

W ASZYNGTON PAP. Amery­
kański minister rolnictwa Bran- 
nąn oświadczył 31 stycznia, że 
administracja zamierza zniszczyć 
50 milionów busoli ziemniaków. 
Decyzja rządu podyktowana jest 
chęcią utrzymania cen zieinnia-

sylwania) o nieopisanej nędzy 
tamtejszych górników. Korespon­
dent cytuje rozmowę z górnikami, 
którzy oświadczyli: „Głodujemy 
zawsze —  i wtedy gdy pracujemy 
J dni w tygodniu» i wtedy gdy ĄłsMw na etaĆBKBl Boaioraie.

gulująeą warunki płacy i pracy 
pracowników fizycznych i umysło 
Wych POM.

Umowa ta gwarantuje robotni­
kom i pracownikom POM najlep­
sze warunki pracy i płacy, umoż­
liwiając im w ten sposób jak naj­
wydatniejsze okazanie pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym.

Przez ustalenie ścisłych norm 
technicznych, we wszystkich pra­
cach i wprowadzenie systemu pre 
nitowania, uzależnionego od stop­
nia przekroczenia normy, umówa 
umożliwia pracownikom POM u- 
zyskanie znacznych zarobków.

Przodownicy pracy POM posia­
dają pierwszeństwo w korzysta­
niu z wszelkich świadczeń i praw 
v,’ swych zakładach pracy oraz o- 
trzymywac będą nagrody. Układ 
¿obowiązuje dyrekcję POM do u- 
dżieienia wszechstronnej pomocy 
racjonalizatorom i wynalazcom 
oraz do wypłacania im specjal­
nych nagród za zastosowane ulep­
szenia i wynalazki. Traktorzyści 
natomiast za oszczędność paliwa 
otrzymywać będą premie.

Zdrajcy pod sąd
Komunikat Węgierskiego M. S. W,

BUDAPESZT PAP. Wydział 
prasowy węgierskiego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, ogło­
sił komunikat, w którym podaj 
do wiadomości, że bezpośredni 
sprawcy zbrodni ną osobie b. se­
kretarza węgierskiej Partii Pra­
cujących w Lengyekapolna: Ist- 
van Bodo, Antal Csaszar i Imre 
Ordceg, jak również kierownicy 
zbrodniczej bandy kułackiej: 
Istvan Harty-th i J e  s Csas'ar 
—w staną w dniu 2 lui:go br. 
przeć sądem doraźnyift w Śzege- 

! dale#

Wypowiedź gauleitera
Galeria iMnerykańskich gaulei- 

terów w krajach Europy za­
chodniej wzbogaciła się o jeszcze 
jedno■ nazwisko. Chodzi miano­
wicie o p. Jacobsa, któremu 
Departament Stanu powierzył 
stanoioisko kontrolera wojsko­
wego ,we Włoszech. Tak więc 
obecnie Wall Street rządzić bę­
dzie we Włoszech za potredni- 
ctwem duetu: Zellerbach, przed­
stawiciel planu Marshalla i Ja­
cobs, przedstawiciel paktu atlan 
tyckiego. Jeśli do tych dwóch 
nazwisk dodamy jeszcze ■nazwi­
sko ambasadora amerykańskie­
go w Rzymie —  Dumna, będzie­
my mieli pełny skład osób, które 
kierują krokami de Gasperick, 
Saragatów i Pacoiardich.

Potwierdzenie tego, że o spra­
wach Włoch decyduje się nie w 
parlamencie i rządzie włoskim, 
ale -w luksusowej siedzibie am­
basady amerykańskiej1 w Rzy­
mie znajdujemy w wypowiedzi 
samego Jacobsa. Ten ostatni, 
nie bawiąc się w zachowywanie 
pozorów oświadczył przedstawi­
cielowi oficjalnej agencji wło­
skiej, Ansa, że zajmie się „spra­
wą udzielania zleceń na produk­
cję materiałów wojennych dla 
przemysłu w łosk iegoW  języ­
ku codziennym oznacza to, że 
odtąd p. Jacobs w imieniu ame­
rykańskiego Departamentu Sta­
nu decydować będzie o produk­
cji włoskiego przemysłu wojen­
nego, decydować będzie o .jako­
ści i ilości produkcji wojennej 
itd. W suwerennym państwie 
nie do pomyślenia jest, by cu­
dzoziemiec, przedstawiciel obce­
go mocarstwa mógł sobie tak 
bezceremonialnie postępować. 
Dc Gasperi i jego klika zrezyg­
nowali już jednak dawno z su­
werenności Włoch.

Rok czy dwa łata temu, pą- 
nowie zza Atlantyku bawili się 
jeszcze w zachowywanie pozo­
rów, a wszystkie swe posunięcia, 
zmierzające do skolonizowania 
krajów Europy zachodniej, u- 
bierali w szatki słownictwa dy­
plomatycznego, usiłując w ten 
sposób, -jak się okazało zresztą 
bezskutecznie, stwarzać iluzję, 
że De Gasperi, Schuman, Spaak 
są panami własnych kroków. 
Dziś, jak to m. in. widzimy na 
przykładzie wypowiedzi Jacobsa, 
cały bagaż slownictv;a dyplo­
matycznego odrzucono jako zbę 
dny, odrzucono frazesy, w któ­
re nikt już nie wierzy. Panowie 
Zellerbach i Jacobs czują się 
we Włoszech jak na własnym 
folwarku i nie uważają za sto- 
soiene ukrywać tego faktu.

Ale tak na wszeJci wypadek 
nie zaszkodziłoby, gdyby zapoz­
nali się z losem innych gaulei- 
tęrów, co byli i przeminęli, np, 
Franka, Hmdrkha i mnaeh>
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OD CZEGO WINNY ZACZĄC PRACĘ
no mowy brane władze partyjne

W znacznej części podstawo­
wych i oddziałowych organizacji 
partyjnych miast i wsi wybrano 
już nowe władze.

Władze te przystępują do rea­
lizacji wielkich j trudnych zadań,, 
jakie postawiło przed partią I I I  
Plenum KC.

Zgodnie ze wskazaniami kierów 
nictwa naszej partii, do władz 
partyjnych weszli w  większości 
robotnicy przemysłowi, rolni, pra­
cujący chłopi. Wielu towarzyszy 
znalazło się w  nich po raz pierw­
szy.

Od czego winny zacząć swą. pra 
cę nowe władze podstawowych 
organizacji partyjnych?

zebrań wyborczych zażaleń i 
skarg dotyczących nadużyć w  
spółdzielniach gminnych, objawów 
biurokracji W urzędach itp.

Gdy zadania są już nakreślo­
ne, towarzysze wchodzący do 
władz winni k o l e k t y w n i e  
ustalić kolejność oraz metody 
ich realizacji.
Tu występuje zagadnienie dru­

gie : p o d z i a ł  p r a c y  pomię­
dzy poszczególnymi członkami 
egzekutywy. Podział taki jest 
wstępnym warunkiem ustanowie­
nia o s o b i s t e j  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  za wykonanie 
wspólnie podjętych uchwał. Np. 
za pracę grup partyjnych i pracę

stkie konkretne wnioski mogące i rownictwa patrzenia naprzód, tym 
ulepszyć pracę partyjną. j większy osiągnie ono rozmach w

Egzekutywa winna kontrolo- ; pracy, tym lepiej wyczuwać bę- 
wać, czy wykonane zostały uchwa dzie wszystko '■co nowe i twórcze, 
ły podjęte zarówno przez nią jak j Co rodzi się w życiu organizacji 
i przez zebranie partyjne, winna j partyjnej i w środowisku, w któ- 
również badać dokładnie przyezy- rym ona działa, 
ny sukcesów i trudności, napoty-j Giętkie, przewidujące, opiera 
kanych w realizacji każdego zada i jące się w swej codziennej pracy

Pierwszym zagadnieniem, przed r agitatorów odpowiada sekretarz
jakim stoją nowe egzekutywy 
partyjne, jest wytyczenie kon­
kretnych zadań na najbliższą 
przyszłość.

Zadania ogólne wytyczyło Lis­
topadowe Plenum KC naszej par­
tii, Najważniejsze z nich — to 
wzmocnienie czujności rewolucyj­
nej w codziennej pracy partyjnej, 
mobilizacja mas do walki o pokój, 
do wykonania, zadań pierwszego 
roku planu 6-letniego, do nieu­
stannej walki z wyzyskiwaczem 
wiejskim, do walki o socjalistycz­
ną przebudowę wsi, o rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej, do walki 
z wszelkimi przejawami wrogiej 
działalności i ideologii, z dywer­
sją polityczną i gospodarczą, ze 
spuścizną oportunizmu, liberaliz­
mu, samouspokojenia, biurokracji 
w szeregach partii oraz w  apara­
cie spółdzielczym i państwowym.

Zadań jest v^lele i nie są one 
łatwe.-

Aby komitet partyjny lub egze­
kutywa mogła prawidłowo nakre­
ślić zadania dla swojej organiza­
cji partyjnej, musi ona przede 
wszystkim dokładnie przyswoić 
sobie uchwały I I I  Plenum- Musi 
również dokładnie zapoznać się i 
przedyskutować wnioski i wytycz 
ne, jakie w  wyniku krytyki i sa­
mokrytyki dało zebranie wybor­
cze, oceniające całoroczną pracę 
poprzedniego kierownictwa i całej 
organizacji partyjnej.

Pozwoli to prawidłowo ustalić 
zadania polityczne i organizacyj­
ne na. najbliższy okres pracy,opar­
ty jnęj.

Rzecz jasna, że inne będą zada­
nia w  fabryce, inne w  gromadzie 
wiejskiej i inne jeszcze w  urzę­
dzie.

Przystępując do pracy, pamię-- 
tae należy nauki towarzysza Sta­
lina, że ,, Dobre rezolucje i dekla­
racje, opowiadające się zą gene­
ralną linią partii — to dopiero 
początek, gdyż oznaczają one tyl­
ko pragnienie zwycięstwa, ale nie 
samo «zwycięstwo. Gdy już dana 
jest «uszna linia, gdy już dane 
jest słuszne rozwiązanie zagadnie­
nia, powodzenie sprawy zależy od 
pracy organizacyjnej, od organi­
zacji walki o wcielenie w  życie 
linii partii, od właściwego dobo­
ru ludzi, od kontroli wykonania 
uchwał organów kierowniczych".

Jak więc należy ułożyć pracę 
organizacyjną, by sprostać zada­
niom, które stawia' kierownictwo,

organizacji partyjnej, inny towa­
rzysz odpowiedzialny jest za roz­
wój współzawodnictwa, za orga­
nizowanie narad wytwórczych, za

nia. Nic bowiem, tak nie uczy, jak 
doświadczenie.

! Wyniki kontroli wykonania win 
liy być przedstawione organizacji 
partyjnej, by mogła ona wypowie 
dzieć się, czy słuszny jest kieru­
nek pracy i wskazać lepsze sposo 
by jej prowadzenia. Trzeba parnię 
tać o stalinowskiej zasadzie, że 
kierownictwo winno się nie tylko 
uczyć kierować masami, ale i li­
czyć się od mas.

na naukach Lenina-Stalina kie­
rownictwo partyjne daje pew­
ność, że potrafi ono wykonać bie 
żące zadania, zwycięsko walczyć 
ze szkodliwą rutyną, zasklepie­
niem, samouspokojeniem, biuro­
kracją i obcymi naleciałościami, 
pokutującymi w niejednej jesz­
cze organizacji partyjnej.
Kierownictwo takie daje pew­

ność, że potrafi rozpoznać wroga 
za jakąkolwiek maską, by się nie

u Im lepiej sekretarz organizacji j ukrywał, że potrafi podnieść pra-
walkę z awariami, trzeci towa- Partyj_nej i inni członkowie władz j Cę partyjną na wyższy poziom po- 
rzysz za pracę brygad łączności i Pai'ty.ń>ych znać będą życie swego j lityczny, że potrafi dokonać prze­
ze wsią, jeszcze inny za szkolenie j  ̂ , Pracy,  ̂swej  ̂ wsi, swej ¡łomu w dotychczasowych meto-
ideologiczne, za walkę z analfa­
betyzmem itp.

Praca winna być tak zorgani­
zowana, by zadania te nie spada­
ły jedynie na barki sekwetarza 
organizacji partyjnej, który spra­
wuje ogólne kierownictwo, ani na
wet na poszczególnych członków7 
kierownictwa.

Do pracy winien być wciągnię­
ty jak najszerszy aktyw partyj­
ny, a przede wszystkim ener­
giczni. doświadczeni, odpowie­
dzialni towarzysze, którzy nie 
znaleźli się we władzach partyj­
nych.
Egzekutywa winna dążyć, by 

każdy aktywista i nie tylko akty­
wista, by k a ż d y  członek partii 
wypełniał jakąś o k r e ś l o n ą  
f  u n k c j ę partyjną, zależnie od 
zdolności, umiejętności i środowi­
ska w jakim przebywa. Jest rze­
czą zrozumiałą, że sukcesy pracy 
poszczególnych towarzyszy zale­
żeć będą w poważnym stopniu od 
tego, czy kierownictwo partyjne 
stosować będzie odpowiednie me­
tody’’ pracy, pozbawione cech ko­
menderowania oraz czy dawać bę­
dzie przykład bojowości, wytrwa­
łości i hartu w pracy partyjnej.

Trzecią bardzo ważną zasadą 
pracy władz partyjnych jest usta 
mówienie systemu k o n t r o l i  
w y k o n a n i a, opartego na swo­
bodnej krytyce i  samokrytyce, na. 
szerokiej demokracji wewnątrz­
partyjnej. Na każdym posiedzeniu 
egzekutywy należy7 pieczołowicie 
rozpatrzyć wszystkie głosy kry­
tyczne, które padły na zebraniu, 
lub podniesione zostały przez bez 
partyjnych robotników oraz wszy

spółdzielni produkcyjnej, im do- j dach tej pracy. Jedynie takie kie- 
kładniej poznają możliwości i bra j rownictwo może poprowadzić or­
ki w pracy, tym lepiej będą mogli ' ganizację partyjną i masy pracu- 
przewidzieć trudności na jakie na- jące do dalszych sukcesów na wiel 
potkają, tym łatwiej im będzie , kiej i ciężkiej drodze budowy no- 
tym trudnościom zapobiec. Im j wego życia —  do socjalizmu, 
większa będzie umiejętność kie- I L. K.

Dźwigowy musi uważnie kierować ramieniem dźwigu by spuszczając
chwytak nie uszkodzić wagonu lub któregoś z urządzeń okrętowych.
Współzawodnictwo pracy, przyniosło i w tej dziedzinie, duże osiągnięcia. 
Wczoraj podjęte zostały pierwsze zobowiązania; zapowiadające walkę o 

całkowitą bezawaryjność dźwigów.

Opieka partyjna i ziriązkoiDao r o z  w s p ó ł p r a c a  r & is o in iS ió w  
zapewnią odpowiedni poziom gazetkom ściennym

Ożywienie pracy zespołów, re­
dagujących gazetki ścienne, na­
danie jej właściwego kierunku, 
obudzenie większego zaintereso­
w a n i sprawami gazetek w  pod­
stawowych organizacjach partyj­
nych i radach zakładowych, wresz 
cie mobilizowanie szerszego akty­
wu, przede wszystkim robotnicze­
go, w  oparciu o który jedynie ga­
zetki mogą spełnić swą rolę — 
wszystko to było przedmiotem 
specjalnych narad, organizowa­
nych w  ciągu ubiegłego półrocza 
przez redakcję naszego pisma z 
kolektywami redakcyjnymi gaze­
tek ściennych. Przebieg narad, 
obszerna zazwyczaj dyskusja, za­

stań rzeczy nadal jest tu niezada- 
walający. *

Jak przedtem, tak i teraz ob­
serwuje się objaw samotnego bo­
rykania się z trudnościami poje­
dynczych redaktorów gazetek. „U 
nas nikt się nie opiekuje naszą 
pracą“ — mówiło wielu z uczestni 
ków ostatniej narady. „Żeby choć 
kto dopomógł jeśli chodzi o za­
kup potrzebnych materiałów“—mó 
wił tow. Zaremba z Warsztatów 
PKP na Zawiślu, który dotychczas 
pracę przy gazetce finansował z 
własnej kieszeni. „Mnie samemu 
jest za ciężko wszystko napisać i 
narysować. Ostatnia gazetka ko- 
sztowła mnie kilka nieprzespa

pał, wykazywany przez uczestni- i nych nocy“— stwierdził tow. Sko­
ków dla sprawy gazetek i chęć po 
stawienia ichma właściwym pozie 
mie — pozwalały rokować stały 
postęp w  tej dziedzinie. Niestety 
jednak, jak to wykazała ostatnia 
styczniowa narada, ogólnie biorąc

łuba z Gdańskiej Fabryki Urzą­
dzeń Technicznych.

Czego dowodzą te wypowiedzi?
Dowodzą tego, że podstawowe 

organizacje partyjne, rady zakła­
dowe i dyrekcje poszczególnych 
zakładów pracy nie zmieniły swe­

go stosunku do gazetki ściennej, niedbywanie tej sprawy uznać 
że nasi towarzysze w fabrykach trzeba za poważny brak w  całej
i instytucjach niezbyt dobrze zda­
ją sobie.z tego sprawę, kto odpo­
wiada za gazetkę ścienną, kto wi-

pracy danej organizacji partyjnej.
Narada w  „Głosie Wybrzeża“ 

wykazała, że w  tej dziedzinie ko-
nien być jej organizatorem i kto nięezny jest przełom: Przełom, kto
ma nadawać kierunek pracy, re­
dakcyjnej.
A  odpowiedź na to jest jasna: ga 

zetkę tworzyć winien jak najszer­
szy zespół ludzi, możliwie jak naj 
więcej robotników powinno być 
jej korespondentami. Kierownic­
two zaś i odpowiedzialność za kie­
runek polityczny i ideowy gazet­
ki ciąży na podstawowej organi­
zacji partyjnej.

Sekretarze.) egzekutywy podsta 
wowych organizacji partyjnych 
muszą sobie dokładnie uprzyto­
mnić, że gazetka ścienna jest po­
ważnym środkiem oddziaływania 
partii na świadomość robotników, 
na ich rewolucyjną bojoy/ość, na 
wzrost produkcji, na stopień re­
alizacji i przekroczenia, planu. Za-

W zm ożona czujność robotnicza
najskuteczniej broni dorobku Stoczni Rybackiej w Gdyni
S tocznia Rybacka w Gdyni to 

jeden .z tych zakładów, od 
_______  których sprawnej pracy w du­

by wcielić w życie w swojej org-a- ¿ym stopniu zależy wykonanie 
•....• ’> • ' i __i:_______________Diis7Vf'h rvna.krow nlannwnizacji i w  swoim środowisku l i ­

nię partii?
Po pierwsze należy pamiętać, 

że p o d s t a w ą  p r a c y  o r g a ­
n i z a c y j n e j  j e s t  p l a n o ­
wo  ś ć.
W śród wielu zagadnień ogólno- 

partyjnych i ogólnopaństwowych, 
związanych z życiem danej orga­
nizacji partyjnej, należy wybrać 
najważniejsze, najbardziej istotne 
i palące, jak  np; m obilizacja za­
łog i do podjęcia in ic jatyw y gór­
nika M arkiewki w  sprawie długo 
falow ych zobowiązań produkcyj­
nych, zaktywizowanie podstawo­
w ej organizacji partyjnej w  g ro ­
madzie oraz ag itatorów  p a rty j­
nych w  organizowaniu skupu zbo­
ża, rozpatrzenie i  spowodowanie 
załatw ienia ujawnionych W toku

przez naszych rybaków planów 
połowów. Tu do niewielkiej* przy 
Stani wpływają kutry, wymaga 
jące remontu. Stąd, odnowione, 
wychodzą do dalszej służby. Wy 
ciąg słipowy to wyciąga jedno­
stki na ląd, to ostrożnie spusz­
cza nowowybudowane statecz­
ki na wodę. Robotnicy stocznio 
wi żyją, z morza i pracują dla 
morza.

Uchwały I I I  Plenum KC PZPR 
ogromnie uaktywniły organiza­
cję partyjną Stoczni Rybackiej, 
pobudziły do krytycznej analizy 
pracy i wzmożenia czujności. 
Zaczęto sobie przypominać fak 
ty, łączyć w całość szczegóły. 
Wyrastał jasny obraz: podstęp

zimy zawijają 
po

W porcie gdyńskim panuje ożyw iony ruch. Mimo 
do basenów' portowych wciąż nowe- statki z ładunkami 

towary eksportowe.
Nd zdjęciu statek szwedzki „La Plata.“ przybija do Nabrzeża 

Botterdamskieoo, (Fot.: Z. Kosycarz)

ne próby wręga szkodzenia na­
szej gospodarce istnieją stale.

„Są nawet coraz częstsze '— 
mówili robotnicy stoczniowi. —  
Musimy wzmacniać swą czuj­
ność, musimy coraz lepiej strzec 
swego warsztatu, pracy“.

D la tow. Rękawka, majstra z 
działu mechanicznego, człon 

ka grupy zabezpieczającej — 
tego samego, który opracował 
projekt polskiego motoru kutro 
wego, —  nakaz zwiększenia czuj 
nośei, postawiony przez I I I  Ple 
num, nie jest czczym hasłem. 
On wie, że trzeba czuwać na 
każdym kroku.

„Gdybyśmy nie byli dość czuj 
ni, to z tych kutrów, co teraz 
pracują w morzu, wiele stałoby 
w remoncie i czekało na moto­
ry“ —  zaczyna swe opowiada­
nie o tym, jak to on i inni ro­
botnicy stoczni uratowali wiele 
silników kutrowych od zupeł­
nego zniszczenia.

„Sprowadzamy motory do ku 
trów z zagranicy. Przychodzą ele 
gancko zapakowane w skrzyn­
kach —  jak się należy. Wiele z 
nich nia pieczęcie Lloydu —  zda 
wałoby się, wszystko w porząd- 

i ku. Tak myślał nie jeden z nas. 
| Do wyładowanego motoru przy- 
| ciąga się materiał pędny, napeł 
! nia bak i „dawajcie będziemy 
| próbować“ — powiadają. Coś 
j mnie tknęło. Firma firmą, ale 
! lepiej sprawdzę. Patrzę na sprzę 
\ gło, bo to najważniejsze i co się 
okazuje?“.

Zamiast odpowiedzi tow. Rę­
kawek wyciągnął ze specjalnie 
nrzechowywanej koperty cięż­
kie, przecięte na pół ogniwo 
wielkiego łańcucha. „To nam 
podłożył jakiś „dobry przyja­
ciel“. Mina . i ton głosu, jakim 
wypowiedział te słowa, nie wiele 
dobrego wróżyły sprawcy, gdy­
by przypadkiem dostał się w rę 
ce tow. Rękawka lub jego towa­
rzyszy.

Takich przykładów było wię-

2 wokół gazetki zbierze się ro­
botniczy zespół redagujący, a 

współpracować z nią będą jak naj 
liczniej członkowie załogi,

3 praca nad gazetką stanie się 
przedmiotem stałej troski i o- 

pieki organizacji partyjnej, która 
odpowiada za jej poziom i kie­
runek polityczny.

4 organizacyjnie gazetka ścienna 
będzie związana z radą zakła­

dową i będzie niejako jej orga-' 
nem.

Oparcie się na tych zasadach 
umożliwi zrobienie w  dziedzinie 
redagowania gazetek ściennych na 
naszym terenie dużego kroku na­
przód.

Do wyjaśnienia pozostaje jesz-

cej. Raz opiłki w kanale dopły- j cy. Wszystkim mówiono to sa- “ t e f f i e n S lT c h o d z T o ^ r i lb y  
wowym do smarowania wału mo: „Zabezpieczcie wasze gaś- j ™  S k  i b w  swed treści 
korbowego -  świadomie tam nice przed mrozem“ . i ? for J e  S e t S  « , 5 5

Stocznia Rybacka czuwała ł Nie jest zd Łtan kiedy ol_ 
przypominała innym o obowiąz 
ku czujności.

ry być może dokonany jedynie 
przez zmianę stanowiska podsta­
wowych organizacji partyjnych i 
organizacji zawodowych poszcze­
gólnych zakładów pracy, a który 
doprowadzić powinien do tego, że: 
-j gazetka ścienna wydawana bę-

cy,
dzie w  każdym zakładzie praJ

wsypane, po to, żeby się panew 
ki wytopiły, kiedy indziej w ogó­
le brak tych kanałów, takie jak 
by „mało ważne“ niedopatrze­
nie konstrukcyjne, czy wreszcie 
papierem zatykane luzy w kon 
strukcji silnika —  wszystko per 
fidne, złośliwe dzieło kapitali­
stycznego wroga, który w  ten 
sposób usiłuje szkodzić młode­
mu, kroczącemu ku socjalizmo­
wi państwu.

Usiłowania, jeśli chodzi o 
Stocznię Rybacką w Gdyni, speł 
zły na niczym. Wyostrzona 
przez uchwały I I I  Plenum czuj 
ność robotnicza, potrafiła po­
krzyżować złowrogie zamiary. 

Jakoś nie daliśmy sobie w

Opół godziny wcześniej koń­
czą pracę Lempke, Roh- 

fleisz, Fularczyk i inni. To gru 
pa zabezpieczeniowa stoczni. 
Przed odejściem załóg sprawdza 
ją  czy kutry w przystani dobrze 
zakotwiczone, czy liny nie prze­
tarte. Badają stan poszczegól­
nych warsztatów. Bezpieczniki, 
wyłączniki, motory... .

„Teraz już się nie zdarza, że­
by gdzieś nastąpiło pó wyjściu

brzymią większość artykułów i no 
tatek ż życia fabryki, piszą ludzie, 
nieźwiązani bezpośrednio z pro­
dukcją. Siłą rzeczy takie gazetki 
nie oddają tego całego, bogactwa 
spostrzeżeń, uwag, myśli i uczuć, 
które nurtują cały zespół aktyw­
nych uczestników procesu prod.uk 
cy jnego----robotników.

To nie znaczy wcale, że pra­
cownik umysłowy nie może, pi­
sać do gazetki, to nie znaczy wcale, 
że riie powinien on brać najżyw­
szego udziału W pracy kolegium 
redakcyjnego. Rola pracowników

« N *  Krótkie mele,albo M r  S S S j d o
się prąd bezużytecznie wypalał -! przeważnie bywa obecnie —

kaszę nadmuchać — tow. Brudź radTzak ładow efT  kferow i zapc5niają szpalty Sazfetki’ Powin':cząey raay zaKłaaowej - Kierów i nj ord natom iast pomagać pisać
mk grup zabezpieczeniowych, robotnikom
widzi w tej dziedzinie znaczny Istllieią dwie formy tej pomocy.
postęp. . . ■ Można po pierwsze poprawić, wy

„Chłopcy starają się napraw- gjadzić oszlifować materiał nap: - 
dę — stwierdza, z wyraźną są- -, sany p’rzez robotnika, aby nadać

ki, sekretarz podstawowej orga­
nizacji jest dumny ze swoich to 
warzyszy. —  „Nie było wypad­
ku, żebyśmy puścili jakąś „lipę“. 
Zaraz komisja, protokół, docho 
dzenie — a motory po usunię­
ciu braków, pracują jak nale-A«,« ""

W innych działach tak samo.
Do stolarni nie. wejdziesz z 

fajką, czy z papierosem. . .
Zanim cię tow. Stocki zapyta 

po co przychodzisz i kim jesteś, 
uprzejmie, ale stanowczo, żako 
munikuje, że „palić tu nie wol 
no“.

Strażnicy dbają specjalnie o 
ochronę przed pożarem. Ich 
komendant tow. Szymborewicz 
ma dużą zasługę. Gdy przyszła 
fala mrozów, przypomniał so­
bie, że płyn w gaśnicach wy­
trzymuje tylko do minus 15 
stopni. W  niższej temperaturze 
traci swe właściwości gaśnicze. 
Wszystkie gaśnice przyniesiono 
z zewnątrz i umieszczono w o- 
grzanych pomieszczeniach.

Tego dnia długo dzwoniły te­
lefony do różnych zakładów pra

tysfakcją. —  Szkoda tylko, , że 
jeszcze nie dostaliśmy żadnej 
bliższej instrukcji o tych gru­
pach zabezpieczeniowych. Co ro 
bimy, to z własnej troski i tak, 
jak nam się wydaje, że będzie 
dobrze“.

Tow. Maciejewski ma rację. 
Robotnicy w Stoczni Rybackiej 
są czujni. Grupa zabezpieczenio 
wa pracuje, wykazując wiele do

mu właściwą formę stylistyczną i 
przejrzystość. Możną, po drugie, 
na podstawie obserwacji, spostrze 
żeń, uwag wypowiedzianych przez 
robotnika napisać za niego, ale 
wiernie to co on myśli, co on zau­
ważył, co . on chce powiedzieć 
Wtedy naszą praca da znacznie 
lepsze wyniki. ,

Ze te możliwości istnieją, wyka­
zał najlepiej okres rocznicy uro-

brej woli. Ale trzeba jej pomóc : dz,-n tow. Stalina, kiedy poszcze- 
organizacyjnie, dać instruk«e, góinc „stalinowskie“ egzemplarze 
zrobić narąrię. W I gazetek ściennych ujawniły wiel

Żywiołowemu wzrostowi czuj- ką staranność i pomysłowość wy
ności stoczniowców z Gdyni mu 
si jak najprędzej pomóc ele­
ment snrawnej organizacji.

Wtedy praca grup zabezpie­
czeniowych będzie jeszcze lep­
sza. Lepiej jeszcze pracować bę 
dzie ich stocznia, a kutry przez 
nią wyremontowane, codzień wy 
ładowywać będą w naszych por 
tach obfite połowy — owoc pra 
cy nasz-ych ry-bakó^,. ,

Gs.

konania i prawdziwą ofiarność 
uzdolnierre wielu członków zesn; 
łów redakcyjnych.

Te pozytywne doświadczenia 
trzeba pogłębić i uogólnić, trzeba 
samokrytycznie zrewidować do­
tychczasowe błędy i niedociągnię­
cia, a wówczas osiągniemy nie­
wątpliwie w  naszych wysiłkach o 
stworzenie dobrej, gazetki ściennej 
- naprawdę wartościowe wyniki.

Sb D



Sir. 4 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 34 im )

Gospodarka morska u progu planu 6-letniego
Zasadniczym celem 6-letniego 

planu gospodarczego jest rozwój, 
rozbudowa i przebudowa gospo­
darcza Polski —  zbudowanie fun­
damentów socjalizmu.

Już plan trzyletni zawierał sze­
reg momentów rozwojowych w 
dziedzinie naszej gospodarki mor­
skiej. W gospodarce morskiej ma­
my szereg inwestycji długofalo­
wych, które wykraczają, poza o- 
kres trzech lot np. rozbudowa flo­
ty. Piątego też już w trzyletnim 
planie mieliśmy wiele zamierzeń, 
których finalizacja, bądź końty-, 
nuacja odbędzie się w następnym 
okresie planowania.

>V PLANIE TRZYLETNIM 
ODBUDOWALIŚMY PORTY
Zastanówmy się pokrótce nad 

tym, z jakimi aktywami wchodzi­
my do planu sześcioletniego.

Okres 1945 —  1946 r. nie może 
być nazwany okresem stopniowe­
go uruchamiania pracy naszych 
portów. Musiały one bowiem speł­
nić od razu rolę aparatu usługo­
wego. Zostały one natychmiast 
przystosowane do przyjęcia jak 
największej ilości przeładunków 
UNREA i węgla. Z jak najwięk­
szym pośpiechem zostały urucho­
mione w Gdyni i Gdańsku te na- 
brzeża_ i urządzenia, które były 
najmniej zniszczone i mogły jak 
najprędzej spełnić zadanie. O pla 
nie długofalowym nie mogło być 
wtedy mowy. Możliwość przeładun 
ku przez Szczecin ze względu na 
wielkie zniszczenia tego portu nie 
była wówczas brana pod uwagę. 
Jeśli nawet istniały już w  tym 
czasie jakieś zaczątki planowania 
w portach, były to jeszcze plany 
tzw. maksymalne, dążące do osiąg 
nięcia jak największych rezulta­
tów ilościowych, bez względu na 
jakość usług i koszt ich osiągnię

cia, w przeciwieństwie do tzw. 
planu optymalnego, który jest 
wykładnikiem racjonalnej gospo­
darki planowej.

Obecnie odbudową portów dó 
tego stopnia, w jakim była zamie­
rzona. została w zasadzie zakoń­
czona. Zamierzenia inwestycyjne 
planu sześcioletniego w portach 
raczej można zakwalifikować już 
jako rozbudowę lub przebudowę 
portów, w pierwszym jednak rzę­
dzie mają one na celu już nie 
ilościowe powiększenie zdolności 
przeładunkowej (zwłaszcza w Gdy 
ni, Gdańsku i małych portach), a 
usprawnienie, przyśpieszenie i po­
tanienie przeładunku.

W  pierwszej fazie planu trzy­
letniego został uruchomiony port 
szczeciński. W związku z tym 
powstało zagadnienie aktywizacji 
Szczecina jako portu. Mimo, iż 
przebudowa Szczecina nie została 
jeszcze zakończona, port ten prze­
ładowuje dziś u progu planu sze­
ścioletniego prawie 30 proc. ogółu 
towarów, przechodzących przez 
nasze porty.

PLANOW ANIE
PRZEWOZÓW MORSKICH

Dzień 1 stycznia 1950 r. był 
dla naszych portów datą przeło­
mową nie tylko dlatego, że sta­
nowi on granicę między planem 
trzyletnim a planem sześcioletnim.

na pogłębienie metod planowania zapoczątkowane w okresie trzyłet 
i wykonawstwa planów, na u- nim, będą w zasadzie zakończone 
uprawnienie i przyśpieszenie prze- w pierwszych latach Planu Sześ- 
tadunku. cioletniego.

Wstępując w okres planu trzy- | Wstępujemy w okres Planu Sze 
letmego, me mieliśmy jeszcze do- ścioletniego w zupełnie innych wa 
.ładnego wyobrażenia o tym, jak runkach ni* u P ianu Tvzv.

* « *  — ............. * » » * *
wien czas pokutowały różne błęd- ominąć znacznego pogłębienia pla

reparacji szeregu jednostek pły­
wających. Nie docenialiśmy poza 
tym wówczas możliwości produk­
cyjnych naszych stoczni.

Dzisiaj rozbudowa floty handlo­
wej wysunęła się na pierwsze 
miejsce w naszych planach mor­
skich. Mamy już jasny obraz na­
szych zamierzeń, przede ■wszyst­
kim dzięki temu, że przezwycięży 
łiśmy szereg błędnych, hamują­
cych rozwój naszej floty poglą­
dów i ponadto przekonaliśmy się, 
iż zdolność produkcyjna naszych 

„  , . - , stoczni jest w rzeczy wistości z»a-
' dniem tym porty nasze przeszły eżnie większa, niż to oceniano w 

na rachunek gospodarczy. Powsta { pierwszym okresie. Ostatni rok

ne teorie, hamujące należyto roz- d*jef inie *"* ;
wój polskiej floty. Dopiero w po- morskiej, a przede wszyst
łowię okresu trzyletniego zaczęły . , ?? €*nego oręża, jakim
się krystalizować realne perapek- Jest *  naszych planów
tywy planu rozbudowy floty. , »»orskich ruch współzawodnictw a 

Trudno było w okresie poprze- 1 J,ratJ* me™ n y  ii nas jeszcze trzy 
dzającym plan trzyletni tworzyć i , mu* Pogłębienie świadonmś 
plany przewozów morskich, gdyż |C1 klasowej mas pracujących, 
flotę naszą dopiero przejmowali* ! . wy< ajnoscl Prłicy i postęp
my, a rok 1947 dał znaczne jej po I techniczny są najlepszą gwaran- 
większenie wskutek otrzymania z i CĴ -r.ea- -a-CJ1 naszycb zamierzeń

w dziedzinie gospodarki morskiej.

IGNACY TARSKI

Kolejarze racjonalizatorzy dzięki wprowadzeniu szeregu ulepszeń 
zaoszczędzili w ciągu roku 12.400.000 zł.

Na zdjęciu —  członkowie klubu «> czasie obrad nad 
wniosku m i racjonalizatorskimi*

nowymi

Z  doświadczeń racjonalizatora

Przechył chwytaka dźwigu portowego
l » r e s * « r #  f y t j r ć  g r o i n g

Alfons Gruźiewski, kierow-

ły wydzielone przedsiębiorstwa 
„Zarząd Portu Gdańsk —  Gdy­
nia" i „Zarząd Portu Szczecin". W 
urzędach morskich pozostały 
tylko funkcje ściśle administra­
cyjne, natomiast cała operatyw­
na dyspozycja w porcie w dziedzi­
nie przeładunku, ekonomii i tech­
niki została skoncentrowana w 
powyższych przedsiębiorstwach.

planu trzyletniego jest zarazem 
pierwszym rokiem poważnej reali 
zacji wieloletniego planu rozbudo­
wy floty.
ROZBUDOWA RYBOŁÓWSTWA 

DALEKOMORSKIEGO
Wspomnieć należy wreszcie rów­

nież o rybołówstwie morskim. W 
okresie poprzedzającym plan trzy

Przodujący robotnicy
i najlepsze zespoły

w IV etapie współzawodnictwa morskiego
_ Na pierwszej stronie podajemy sprawozdanie z uroczy­

stości wręczenia dyplomów, i' nagród za IV  etap mor­
skiego współzawodnictwa pracy. W czasie uroczystości nagro­
dzono następujące zespoły i przodujących robotników współza­
wodnictwa portowego:
X. We współzawodnictwie między CZW z Gdańska i Gdyni 

zwyciężył zespół Gdyni, zdobywając sztandar przechodni.
3, We współzawodnictwie międzyportowym pomiędzy GUM 

a Szczecińskim Urzędem. Morskim, zwyciężył G U M ,' osiąga­
jąc 3.742 punkty wobec 2.258 punktów SUM. Z w yc ię sk i ze- ' 
śpół otrzymał kryształowy puchar przechodni,

3 Zespól robotników portowych Nr Z — „Portorobu" osiągnął 
211,9 proc. normy, zdobywając proporzec przechodni.

4. CZW Gdynia: zespół trymerów oh. Chrapkowskiego — 8,64 
tony na jedną róboczogodzinę.

5 CZW Gdynia: zespół dźwigowy tow Szuberta — 86,73 ton
na jedną roboczogodzinę.

6 Paged — Port. Drzewny Gdynia — zespół tow. Jana Misie­
wicza — 300,4 proc. normy.

7. Paged — Port Drzewny Nowy Port — zespól ob Józefa 
Choszcza — 199,2 proc, normy.

8. Daimor: załoga s/t „Syriusz" — 244,3 proc. normy.
9. Żegluga Przybrzeżna Gdańsk: załoga s/s „Natalia“

4.

8,

9.

10 .

11.

12.

13.
14.

15.
16. 
17»

PRZODUJĄCY ROBOTNICY.

„Portorob” Nowy Port: Czesław Jankowski — 221,9 proc. 
normy. Aleksander Gronostajski — 213 proc. Stanisław 
Ciempa — 210,7 proc.,
..Portorob" — Gdynia: Piotr Jelonek — 124,7 proc., Woj­
ciech Szczepański — 117,6 proc., Piotr Maślanka — 113 proc. 
Aleksander Szezodrowski —- 111 proc., Anna Szwedowa —.
pracownik umysłowy *»
Paged: Jan Mistcwicz — 200,4 proc., Augustyn Szulc — 
199 2 proc., Jan Zrzebny — 189,7 proc.. Wincenty Hamera —• 
121 punktów, Franciszek Nurek, kowal — 117 punktów, 
Elżbieta Mach, znakowaczka — 115 punktów.
CZWr Nowy Port: Adolf Kostera —  trymer, Ryszard Radzi­
kowski —  dźwigowy, Wiesław Kierszniewski —- dźwigowy, 
Józef Banasiak —  trymer.
CZW Gdynia: Jan Lisiecki —  trymer, Stefan Garbarski —  
cieśla, Paweł Filipiak —  dźwigowy, Kazimierz Królik —
dźwigowy.
„A lka ": Wanda Darga — sieciarka 198 piet., Jadwiga Czar­
nowska —  sieciarka —  184 pkt.
„Daimor“ : Władysław Minkus ~ st. mechanik trawlera 
„Neptunia", Paweł Gic —  szyper trawlera „Saturn“ , Stani­
sław Bąk —- st. mech. trawlera „Saturn", Józef Rajski —  
st. rybak z „Syriusza", Łucja Delkówna —  sieciarka — 
184%. normy, Alojzy Mach — robotnik, 175®/*, Henryk Jan­
kowski —  ślusarz 150®/* normy.
GUM —- Gdańsk: Franciszek Tomasikiewicz dźwigowy 
222,5% normy, Jan Czyi — kowal 157,9%, Franciszek Szulc
— cieśla 216% normy.
GUM Gdynia: Józef Tomaszewski — dźwigowy 200%, A l­
fons Kruk —  brukarz —- 235%, Franciszek Szymerowski —
spawacz —-  158"-, Aleksander Szczypiński ,— strażnik' -— 
240 punktów'.
Hartwig: Longin Wertyński — robotnik -n  168,3%, Wa­
cław Borecki — robotnik — 146,0, Kazimierz Noch — prac.
umysł.—  256 pkt. ęp
„Jedność Rybacka“ ; Franciszka Lewandowska —— sieciarka
— 113,2“/., Stefania W itthrnd — sieciarka — 131%.
Żegluga Przy brzeżna: Jan Zolmer —  palacz i Bronisław 
Figurny —  robotnik.
Polcargo: Wacław Pakuła i Ignaey Kamiński — Jiezmeni. 
CTM: Irena Wójcicka — prac. umysł. — 691 pkt., Antoni 
Frenkiel —  prac. umysł. 671 pkt.
„Baltona“ : Marian Kulik —  prac. umysł,
„Baltica"; Gerard Kryska — prac. umysł.
„Nawigator*; Maria Gdaniec —  prac, umysł, 542 pkt.

Jjrzeu sięu iu rsu w a cn . K i « :  _ M A
Jednolita gestia w porcie pozwoli m 0 Jakims Przemyślanym, sko

ordynowanym planie w dziedzinie 
rybołówstwa nie było mowy. Wie 
dzieliśmy jedynie, że należy brak 
mięsa wyrównać zwiększonymi po 
łowami ryby morskiej, a więc, że 
należy jak najbardziej rozwijać 
rybołówstwo.

Pian trzyletni i na tym odcinku 
przyniósł poważne zmiany. Ta 
dziedzina^ gospodarki morskiej zo 
stała najszybciej odbudowana i 
stan przedwojenny został już da­
wno przekroczony. Tempo inwe­
stycji w początkowym okresie pla ! 
nu 3-letniego było intensywniej­
sze w rybołówstwie, niż w innych 
działach gospodarki morskiej. W 
pierwszym okresie odbudowywa­
liśmy to, có było stosunkowo ła- j 
twiej odbudować —  rybołówstwo 
bałtyckie. Dopiero w ostatnim ro i 
ku Planu Trzyletniego kładło się 
coraz większy nacisk na rozbudo 
w f  rybołów stu a dalekomorskiego. 1 
Wyrazem tego jest decyzja siwo 
rżenia bazy dla rybołówstwa da­
lekomorskiego w Świnoujściu. In­
westycję tę zapoczątkował Plan 
Trzyletni i zakończy ją całkowi­
cie Pinu Sześcioletni. W  ten spo­
sób już Plan Trzyletni rozpoczyna 
realizację koncepcji Planu Sześclo 
letniego, kładącej coraz większy 
nacisk na rozwój rybołówstwa da­
lekomorskiego. Intensywne inwes­
towanie w dziedzinie rybołówstwa 
kutrowego i budowa chłodnictwa,

nik Nabrzeża Holenderskiego 
w Gdyni, zgłosił do Zarządu 
Portu pomysł zabezpieczenia lin 
na dźwigach mostowych. Dzię­
ki zastosowaniu, tego zabezpie 
ezenia będzie można uniknąć 
wielu awarii w pracy dźwigu.

Oto co mówi racjonalizator o 
swoim pomyśle.

„W  chwili zamykania chwyta­
ka, liny mechanizmu podnosze­
nia muszą być zwolnione. Zdarza 
się wówczas często, że chwytak 
ulega przechyleniu. Powoduje to, 
że liny zmieniają swoje normal­
ne położenie pionowe i wydosta­
jąc się z rowków bębna, zostają 
porwane przez śruby, łączące hę 
hen z kołem zębatym, j

Wypadki takie obserwowałem 
niejednokrotnie w czasie, pracy

naszych dźwigów. Kiedy zaczą­
łem bliżej interesować się tym 
zagadnieniem, spostrzegłem, że 
porwane linki mechanizmu powo 
dują. uszkodzenie liny stalowej 
o przekroju 24 mm i długości 48 
metrów, że może przy tym rów­
nież ulec uszkodzeniu koło zęba­
te, a nawet łożysko lub jego pod 
stawa.

Znając przyczynę awarii dźwi­
gów, widząc jak wielkie szkody 
w postaci długotrwałych nieraz 
przestojów wywołują powtarza­
jące się przechylenia chwytaka, 
doszedłem do wniosku, że trze­
ba zbudować jakieś zabezpiecze­
nie.

W pierwszej fazie swoich prac 
umocowałem na dźwigu nr 2, 
dwie belki drewniane, które na- 
razie w zupełności spełniały swo 
je zadanie, zabezpieczając liny

przed wplątaniem się między ko­
ła zębate. Od czasu założenia te­
go prowizorycznego zabezpieczę 
nia, nie zanotowano na dźwigu 
wypadku. Jednakże belki nie 
mogły spełnić swojego zadania. 
Wiedziałem o tym, że narażone 
na ciągłe ocieranie się liny szyb­
ko ulegną zniszczeniu. Tak też 
było w istocie. Zacząłem więc 
opracowywać inny przyrząd, któ 
ryby je mógł zastąpić, Kiedy 
drewniane belki, wykazały ślady 
uderzenia lin opracowałem rolki 
stalowe, zrobione z rury o prze­
kroju zewnętrznym 76 mm i gru 
bości ścianki 10 mm. Wykonaliś­
my je z towarzyszami i wmon­
towaliśmy na dźwigu nr 21. Kol 
ki. te wbudowane są tak, że liny, 
zwisając pionowo, ocierają się o 
nie, podczas gdy na bębnie me­
chanicznym znajduje się wyma­
gane minimum półtora zwoju.

Zabezpieczenie wykonaliśmy ż 
materiału, pochodzącego ze zło­
mu. Podobne urządzenie wykom 
liśmy równocześnie dla dźwigi, 
nr 2, gdzie zastąpi ono wkrótce, 
owe dwie drewniane belki —- pro 
totyp zabezpieczenia.

Teraz dopiero towarzysze 
mogli mi pogratulować, a rów­
nież i sobie. Bez ich bowiem po­
mocy mój pomysł pozostałby nie­
pewno do dziś w sferze pięknych 
marzeń. Cóż bowiem może zro­
bić człowiek sam bez pomocnych 
dłoni towarzyszy?

ALFONS GRUŻLEWSKI

Korty polskie oddają coraz większe usługi w ruchu tranzytowym 
towarów czeskich. Zajęcie przedstawia rozładunek samochodów 
czeskich, które będą wysłane na polskich statkach do odbiorców 

zagranicznych.

SPROSTOWANIE
W czwartkowym numerze „Gło­

su Wybrzeża" nie umieszczo­
no podpisu autora pod arty­
kułem „Zwiększyć troskę organi- 

' zacji partyjnych o prawidłowe za- 
I opatrzenie zakładów przemyslo- 
I wych". Nazwisko autora, którym 
jest inż, B. Perkowski, znalazło 
się omyłkowo pod notatką obok 

I tego artykułu. (Red.)

Zwiększyć troskę o wygospodarowanie oszczędności
Załogi robotnicze wielu zakła | sze oszczędności I wysokie 

ctow przemysłowych. Wybrzeża j przekroczenie zobowiązań, że 
odpowiedziały na wezwanie Kra wreszcie plan Stoczni Gdyń- 

Narady Oszczędnościowej skiej, był ustalony stanow- 
podjęciem walki o wygospodaro czo zbyt wysoko w stosunku
wanie znacznie większych osz­
czędności, niż planowały admi­
nistracje. Wśród tych załóg zna 
ieźli się również stoczniowcy. 
Na ogólnych naradach produk­
cyjnych podwyższyli oni znacz­
nie plany administracyjne, u- 
względniając możliwości zwięk­
szenia wydajności pracy.

Jak wiadomo, plany oszczędno 
ściowe w stoczniach zostały wy 
konanc z nadwyżką, sięgającą 
150%, Stoczniowcy chlubnie wy 
konali swoje zobowiązania. Trze 
ba stwierdzić jednakże, że wy­
konanie to różnie kształtowało 
się w poszczególnych zakładach 
w zależności od tego, w jaki spo 
sób uwzględniono warunki pro­
dukcyjne zakładów, inicjatywę 
załogi, możliwości wzrostu wy­
dajności pracy, pełnego wyko­
rzystania materiałów, a wresz­
cie podniesienia dyscypliny pra 
cy i wielu innych czynników, z 
których najważniejszym bodaj 
jest ścisłe powiązanie planów o- 
szczędnościowyeh z produkcyj­
nymi. Analiza planów produk­
cyjnych i oszczędnościowych 
wskazuje, że przy wykorzysta­
niu wszystkich możliwości, za­
łoga Stoczni Gdańskiej mogła­
by wygospodarować co najmniej 
o 15®/« więcej oszczędności, że 
mimo właściwego na ogół opra­
cowania planów dla Stoczni Pół 
nocnej, nie uwzględniono specy 
fiki tego zakładu, a m. in. sto­
sowania w produkcji droższego 
niż w innych zakładach matę-, 
riftfci. m  pfizwąia m  wlafc-j

do planu produkcyjnego. Trzeba 
przy tym podkreślić, że planowa 
nie, oparte o doświadczenia z 
lat 1946 —  48 w prawidłowy spo 
sób uwzględniło tylko doświad­
czenia remontowe. Skutkiem te 
go plan Stoczni Gdyńskiej moż 
na było dostosować do warun­
ków pracy w zakładzie i zreali­
zować blisko w 100%, w Stoczni 
Gdańskiej —  z różnicą do prze­
szło 50®/*, a w Północnej nawet 
do ponad 100%.

Jak; wskazują dane za I I I  
kwartał ub, roku, które niewiele 
zmieniły się również w ostat­
nim kwartale, załoga Stoczni 
Gdańskiej wykonała swoje zobo 
wiązania oszczędnościowe w 
286'%, Północnej —  w 504% i 
Gdyńskiej —  w 57%, z trudem 
dociągając w końcu roku do ok. 
100% wykonania,

-Przyczyny tych różnic wyma­
gają szerszego omówienia. Sto­
cznia Północna uzyskuje naj­
większe stosunkowo oszczędno­
ści, bo osiąga najwyższy procen 
Iowo stosunek rzeczywistej wy­
dajności pracy do planowanej. 
Wynosi on 217, podczas gdy w 
Stoczni Gdańskiej najwyżej 154, 
a w  Gdyńskiej 101. Stocznia 
Gdyńska lepiej niż inne miała 
dostosowany plan oszczędnoś­
ciowy do produkcyjnego. Stocz­
nia Gdańska uzyskała dobre wy 
nikł m. in. dzięki systematycz­
nemu przerzucaniu robotników 
z działów pomocniczych do pro-

staniu złomu i materiałów, ob­
niżyła zużycie półfabrykatów, 
podczas gdy w innych stocz­
niach w dużym stopniu pomi­
nięto tę dziedzinę oszczędzania.

Największe osiągnięcia oszczę 
dnościowe widoczne były w I I  
kwartale. Już w I I I  bowiem za­
pomniano o tym, że system o- 
szczędnościowy obowiązuje stale 
w zakładzie przemysłowym i nie 
może być akcją przejściową. 
Przyczyną, tego było przede 
wszystkim zbyt małe zaintere­
sowanie organizacji partyjnych, 
rad zakładowych i związku za­
wodowego dla te§o zagadnienia. 
Plany oszczędnościowe tylko w 
Stoczni Gdańskiej rozpracowa­
no na poszczególne wydziały. 
Nie uwzględniono przy tym jed­
nak warsztatów, nie mówiąc 
już o rozbiciu planów na jed­
nostki produkcyjne i brygady.

Organizacje partyjne nie zle­
ciły dopilnowania przebiegu re­
alizacji planu oszczędnościowe­
go odpowiedzialnemu aktywiś­
cie. Rady zakładowe nie starały 
się wprowadzić zagadnienia o- 
szczędności na narady produk­
cyjne. a idąc w ślad za tym, 
kierownictwo zakładów traktom 
wało je również jako zagadnie­
nie drugorzędne. Nie przykłada 
no również należytego znacze­
nia do rozwoju ruchu racjonali­
zacji pracy. Wreszeie sprawa mo 
że najważniejsza, Jeśli mowa o 
zagadnieniu oszczędności: orga 
nizacje partyjne i rady zakła­
dowe zbyt mało zrobiły, by spo 
pularyzować zagadnienie osz- 
SBfiflagfe* wfe&ł . eaJ&J, p fe g l, by

wdrożyć robotników do stałego 
uczestniczenia w systemie osz­
czędnościowym. Z  tego też po­
wodu nie rozwinęło się dotych­
czas w stoczniach współzawod­
nictwo o tytuł mistrza oszczęd­
ności. Coraz częściej też odzy­
wają się wśród uświadomionych 
robotników głosy krytyczne za- 
lńwno pod adresem dyrekcji, 
rad. jak i organizacji partyj­
nych. Odbyły się przecież zebra 
nia załóg, podjęto uchwały o 
wprowadzeniu książeczek osz­
czędnościowych, ale jak dotąd 
nic nie zrobiono, by uchwały te 
zrealizować, by można było pa 
podstawie rzeczywistych osiąg­
nięć ustalić, kto jest mistrzem 
oszczędności.

Z osiągnięć i braków, zaob­
serwowanych w ubiegłym okre­
sie realizacji planów oszczędno 
żelowych, należy wyciągnąć 
wszystkie wnioski. Trzeba więc 
przede wszystkim powiązać pia­
ny produkcyjne z oszczędnościo 
wymi, popularyzować je  wśród 
załogi i systematycznie kontro 
lować wykonanie. Poza tym po­
winny być również wprowadzo­
ne szczegółowe miesięczno epra 
wozdania i częsta krytyczna a- 
naliza osiągnięć i braków, co 
otwiera drogę stałej kontroli 
wykonania pianu przez załogę 
robotnicza, ST, M . . ■

/
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Sdańska Spółdzielnia Spożywców rozszerza sieć swych placówek
W' każdej dzielnicy miasta powstaną sklepy branżowe

Na walnym zebraniu dzionków Gdańskiej Spółdzielni Spożyw­
co», które odbyło się w grudniu ub. roku, kierownictwo przedłoży- 
!® ,Pjan iira.c'  na ro*' Plan przewidywał, poza zwiększeniem
ilości sklepów spożywczych uruchomienie placówek branżowych we 
wszystkich dzielnicach miasta,

W pierwszym miesiącu br. GSS patrzenia ludności pracującej w ar 
energicznie przystąpiła do ren ii- tykuły żyń-nościowe, nowe sklepy 
zacji swych planów. W ciągu jedne spożywcze uruchomiono w dzielni* 
go miesiąca otworzono 9 nowych cach robotniczych, m. in. dwa w 
-klepów. W celu usprawnienia zao Oliwie przy ul. Czyżewskiego i 
------------------------ ------------------ I Grunwaldzkiej i jeden we Wrzesz

Zwiększyć oszczędności
w gospodarce miejskiej

czu przy ul. Danusi Nr 1. W  naj 
bliższych dniach zostanie otwarty 
następny sklep spożywczy przy 

, ul. Elbląskiej w Dolnym Gdańsku.
W Zarządzie Miasta i wszysi- z uzyskaniem odpowiednich

k->ch przedsiębiorstwach miejskich lokali, sieć sklepów spożywczych 
powalani zostali swego czasu ko- będzie się stale rozszerzała, 
hisarze oszczędnościowi. Praca _ GSS dąży również do uspraw­

nienia zaopatrzenia ludności wich, przyniosła na ogól dobre re­
zultaty, przyczyniając się do wy-
dolnego zmniejszenia i ograni- Pieczywo. W związku
cienia zbędnych wydatków. W ¡3“  W styczniu br. otworzono ------------------
działalności komisarzy oszczędno- Piek®™,e» we Wrzeszcza przy ni. ciowych było połączone ze skom- 
■ ¡owych były jednak dotychczas ' “ oa” da Wallenroda, w Nowym plikowaną procedurą biurokratycz 

pewne braki. | Porcie przy ul. Marynarki Pol-1 Aby dostać paczkę dla dziec-
' . , ,  . I skiej i w Orunii przy ul. Jedność ka, objętego akcja dożywiania.

Jaskrawym przyklaaem lego Robotnicza II I  Nr. 17. Uruchomio matka musiała tracić całe dni w

wielu dzielnicach —-  w Orunii, i Poza tym GSS rozpoczęła uru- 
Gdańsku, Wrzeszczu i Oliwie. W chaniiahie sklepów żelaznych. Jed 
styczniu br. został otwarty szó- nym z pierwszych sklepów tej 
sty sklep skórzany GSS przy ul. branży jest placówka GSS przy 
Bolesława Chrobrego. W planie ul, Gruwaldzkiej 142 we Wrzesz- 
na rok 1950 przewidziany otwar- czu. Przewiduje się również «ru­
cie sklepów  ̂skórzanych w pozosta ehomienie podobnych placówek 
łych dzielnicach miasta. 1 w innych dzielnicach miasta, (d.)

A k c * | a  c i a & ^ w i a a i i a  d z i e c i
« t / I t j r c r c j r « »  m m  m m m &  i m m ą g
_ Masowa akcja dożywiania dzie 

ci do lat 4, rozpoczęta w róku ubie 
głym przez referaty socjalne, 
przybrała niewłaściwy charakter.
Standartowy przydział produk­
tów żywnościowych, niejednokrot­
nie o niskiej wartości odżywczej,' 
nie spełniał swego zadania. Poza 
tym otrzymywanie paczek żywnoś

no t»e
wznowiona. Rozpoczęcie akcji do­
żywiania przewidziane jest w po­
łowie bieżącego miesiąca, (d.)

Żeglugo Przybrzeżna w Gdańsko, - organizowała świetlicę dla 
robotników, w której w wolnych chwilach od zajęć można spędzi’

przyjemnie czas.
Na zdjęciu widzimy wejście do świetlicy.

ZMPmobilizuje młodzież do wykonania planu 6-letniego
Konferencja aktywu wojewódzkiego ZMP w Gdańsku

gospodarka w ne przy piekarniach sklepy poz- 
Podczas gdy ' wal#j*  ludności na bezpośrednie

różnych instytucjach,
Sprawą właściwego dożywiania

.41. Rokossowskiego 
jednokrotnie 
nowych. Niedbałość w tych spra-

jest nieracjonalna 
oświetlaniu miast. „ __
«> Gdyni lampy uliczne zapalane w swież* Pieczy- j dzieci zajął się obecnie Centralny

, . wo. Poza tym nowootwarte piekar Ośrodek Opieki n-m Mart» i
zbyt pozna, w Gdańsku przy nic dostarczają chlęba sklepom | kiem w c Ł S t a ^  S i ą z f f ¡1

pałaj się me- GS», znajdującym się w pobliżu, wodowe. Dążeniem czynników kie
mach popoliul usprawniając tym samym zaopa- j rojących 4ą akcją, jest takie zor-

godzinach rannych. j ganizowanie dożywiania, aby 
i , f  j j f l  1T?lęsny przy i 7jeęk° otrzymało wartościowe po

or~~ ----w v f r - ......... iMZA-uruniau^tu w  p ia n ie . £$iee 9imiy.mil
12, lampy elektryczne na ulicy sklepów mięsnych GSS obejmie 
Grunwaldzkiej, pomiędzy koszara- j przede wszystkim dzielnice robot*
■mi a Oliwą, paliły się jak gdyby. nieze.

panowała ciemna koc. j W trosce o właściwe zaopatrze-
Fodobne wypadki uchybień ; nie ludności robotniczej w arty- 

spotkać można dość często. Przy- kuły pierwszej potrzeby, GSS bon

wach dochodzi do takiego absar- „i słowackir rżn 5,illęsn^ przy dziecko otrzymało wartościowe 
. , .. J słowackiego jest pierwszym z zywki, dostosowane do

(h>, ze dma 26 stycznia ó godzinie przewidzianych w- planie. Siećgahizmu. potrzeb

, W związku z tym każde dziec- 
ko objęte akcją będzie badane 
przez lekarzy pediatrów w ośrod­
kach zdrowia. Lekarz, -wypisując 
receptę na odpowiednie lekar­
stwo, jednocześnie wskaże pożyw- 

Ltóre sg, niezbędne dla zdro-
toczony przykład wskazuje na ko- ! tynuuje zakładanie sklepów bran w.*a dziecka. Na podstawie zleee-
mcczność systematycznych inspek- j żowych. Sklepy skórzane urucho- | s°eJalny
t ji urządzeń oświetleniowych, (w ) miono jeszcze w roku ubiegłym w powiedhiej instytucji wyda bon 

na pobranie produktów w okre­
ślonym sklepie.

W  trosce o zdrowie dzieci, leka­
rze pediatrzy zorganizowali kilka 
narad w sprawie właściwego doży 
wiania. Po ustaleniu

Reorganizacja Domów M afego Dziecka
’tV związku z przejęciem przez i nla stanu zdrowotnego dzieci i ______ ________

państwo Domów Małego Dziecka | zapewni im odpowiednie warunki w zależności od rodzaju chorób u 
i omow Matki i Dziecka, odby- j rozwoju. (d ) I dzieci, akcja dożywiania zostanie
Ja się w Centralnym Ośrodku1 
Opieki w Gdańsku konferencja 
kierowników tycii instytucji.

Przedmiotem obrad była spra-1 
wa podniesienia kwalifikacji per­
sonelu domów oraz polepszenia

W  dniu wczorajszym w Ko­
mitecie Miejskim PZPR w Gdań 
sku odbyła się konferencja dzia 
łączy ZMP, w której wzięli tl­
ij ział: przedstawiciele Zarządu 
Głównego ZMP, przewodniczący

pracy uzyskują doskonałe w y - , ZMP-owcy gdańscy powinni 
niki. Młodzież coraz więcej in- j kierować się w pracy wskazania
teresuje się zagadnieniami pro 
dukcyjnymi. Nie wszystkie jed ­
nak koła ZMP pracują dobrze.

i kierownicy wydziałów organi- | Niektóre np. pozbawione opie- 
zaeyjnych zarządów po wiato- brygady produkcyjne nie wy
wych. oraz reprezentanci orga- . . . . . . .
nizacji „Służba Polsce“  i  har- , żadnej działalności. Dla
cerstwa. [tego  też w najbliższym czasie

trzeba zmobilizować całą mło-Referat „O zadaniach młodzie 
ży w planie sześcioletnim“  wy- 
głoęił tow. Głębikowski, następ­
nie tow. śmiałek omówił pracę 
ZMP w szkołach. Po referatach 
wywiązała się dyskusja.

Tow. Głębikowski podkreślił 
rolę, jaką młodzież powinna o- 
degrać w realizacji planu sześ­
cioletniego. Obowiązkiem każde 
go ZMP-owca musi być troska 
o przodownictwo w pracy i w na 
uce. W  województwie gdańskim 
ZMP może się już poszczycić 
pewnymi osiągnięciami. Zorga- 

pożywek, ’ wizowano w niektórych zakła­
dach pracy -brygady produkcyj­
ne, które we współzawodnictwie

dzież, tak zrzeszoną jak i nie 
Zrzeszoną, do walki o wykona­
nie planu.

mi I I I  Plenum KC PZPR, zwła­
szcza jeśli chodzi o zaostrzenie 
czujności klasowej. Zdarzały się 
wypadki, że do ZMP przedosfca 
wały się elementy wrogie.

Duży nacisk należy również 
położyć na dalsze umasowlenle 
organizacji oraz na wciągnięcie 
w szeregi ZMP większej ilości 
młodzieży robotniczej i w iej­
skiej. (1).

W  sklepie tekstylnym MHD w  Dolnym Gdańsku
zdrowotności wśród dzieci.

Domy Dziecka, przechodząc pod 
opiekę państwa, stały się nieza­
leżne finansowo, w odróżnieniu od 
poprzedniego systemu gospodarki 
finansowej, przy którym każdy 
wydatek, nawet najdrobniejszy, 
pociągał za sobą wiele formalnoś 
ci biurokratycznych; obecnie cało 
kształtem tych spraw zarządza, 
kierownik zakładu.

Na konferencji kierowników 
omówiono plany pracy oraz ko­
nieczne zmiany, które zostaną 
wprowadzone celem polepszenia 
warunków higienicznych i zdro­
wotnych.

Przede wszystkim zostanie 
zwiększona liczebność wykwalifi­
kowanego personelu w Domach 
Matki i Dziecka. Dotychczas w 
większości wypadków, pielęgnacją 
dzieci zajmowały się matki, nie­
jednokrotnie nic Znające zasad 
podstawowej higieny. Taki stan 
był powodem ciągłych, chorób 
wśród dzieci. Poza tym przewi­
dziane jest przeszkolenie wszyst­
kich matek. Część z nich będzie 
mogła objąć funkcję pielęgniarek w zakładach.

Reorganizacja Domów przyczy­
ni się niewątpliwie do podniesie-

W  jasno oświetlonym sklepie 
MHD przy ul. Łąkowej panuje 
duży ruch. Sprzedawca oh. Radzi- 
wanowski rozwija przed klientka­
mi gustowne materiały sukienko­
we.

Wezmę len lila -  róż w ciemńć 
paseczki, kosztuje tylko po 1.500 
zł —  mówi robotnica Aniela Dor- 
niak. —  Cała suknia będzie kosz­
towała 4.500 zł“.

Starsze robotnice kupują 50 proc. 
granatowy boston, nadający się 
na ubranka dla dzieci i na suk­
nie dla starszych osób. Tanie 
„trzydziestki“ , których metr kosz 
tuje 650 zł cieszą się również 
wielkim powodzeniem.

Sprzedawca ob. Bielasz- 
czak uspokaja śpieszące się z za­
kupami klientki. Sklep MHB za­
wsze będzie miał wielki wybór 
towarów, dlatego też nie należy 
kupować bez namysłu.

Dział męskich materiałów ubra­
niowych cieszy się również wiel­
kim powodzeniem. Ładne popiera- 
te, brązowe i granatowe w«?nv 
60 proc. są w cenie od 1600 do 
1900 zł. Nic więc dziwnego, że 
sympatyczny milicjant z poblis­
kiego komisariatu MO pozwala 
sobie na kupno jasno popielatego 
materiału na ubranie letnie. Pod­
czas urlopu będę spacerował w 
cywilnym ubraniu —  mówi ob. 
Szerniak —  3 m materiału ko­
sztują mnie 5.700 "zł. i

LTpi*zejma sprzedawczyni dzia­
łu konfekcji damsko - dziecięcej 
ob. Kowalczyk, musi się bardzo 
starać aby sprostać zamówieniom

Piżamy, koszule nocne, komplety 
damskie i konfekcja dziecięca zni­
kają szybko z półek.

Nowootwarta placówka tekstyl­
na _ zyskała wielkie uznanie miesz­
kańców dzielnicy robotniczej.

możemy kupić tanie i ładne mate­
riały, nie wydając pieniędzy na 
przejazdy do Sopotu lub Gdyni.

Wadą sklepu jest zbyt ciasny 
lokal, lecz jak zapewnia kierowni­
ctwo, będzie on w najbliższym

„Dawno czekałyśmy| na taki sklep czasie powiększony, a wówczas 
* mówi ob. Grajnówa — żona | zwiększy się również i asortyment 

robotnika fabryki tlenu — teraz. towarów. <d)

Cyrk Nr 3 bawi publiczność W ybrzeża
Wzorem ZSRR i Czechoslowa- [ ria“  oraz „żongler Car oni“ itp. 

eji polscy artyści cyrkowi zostali Zespół nr 3 pozostaje na W.ybrze 
zaangażowani z początkiem rb. j żu jeszcze kilka dni. (1)
na stałe kontrakty przez Państwo j .................................
we Przedsiębiorstwo Rozrywkowe, j 
Dzięki temu zlikwidowano rów- j 
nież okresowe bezrobocie przez 
utworzenie zimowych zespołów, 
występujących w poszczególnych 
miastach. Obecnie Przedsiębior­
stwo Rozrywkowe odczuwa nawet 
brak dostatecznej ilości artystów 
cyrkowych. Już w pierwszych 
dniach stycznia zorganizowano 6 
zespołów objazdowych. Przedsta­
wienia przeznaczone są dla świa­
ta pracy 3 w  miarę możliwości 
technicznych odbywać się będą w 
świetlicach.

TZeatry

Ludzie pracy mieszkać będą w  domach
otoczonych zielenią I sadami

ludzi pracy nowe, mieszkania. 
Młodzież uczy się już w przestron 
pych, odremontowanych salach. 

Szczególnie ożywiony był sezon 
budowlany w roku ubiegłym. Za­
rząd Miejski, dysponujący kre­
dytami z Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej, przeprowadza o- 
liecttie remont 69 budynków, w 
których znajdzie pomieszczenie 
Wiele rodzin robotniczych. W r.b. 
zostanie odremontowanych dal­
szych 150 budynków.

Warunki komunalne bytu ludzi 
pracy polepszają się z roku na 
rok. W koloniach robotniczych 
odremontowano już 164 domy. 
Ponieważ brak jest tam zieleni, 
w jakiej wprost tonie śródmie- j 
ścia, Zarżąd Miejski opracował 
plan założenia osiedlach robot­
niczych trawników, kwietników i

Hitlerowscy dywersanci spalili 
w Kwidzynie ok. 30 proc. domów 
mieszkalnych. Co roku miasto 
remontuje i oddaje do użytku

Dziś koncert
Filharm onii Bałtyckiej
ĘMt G d a ń s k u

Dziś w piątek o godzinie 10,30 
w sali teatru „Wybrzeże“  w Gdań 
sku wystąpi podczas koncertu Fil 
harmonii Bałtyckiej Krystyna 
Jastrzębska z II I  Koncertem for­
tepianowym Sergiusza Prokofie­
wa.

Orkiestra Państwowej Filhar­
monii Bałtyckiej pod ljńtutą Ka­
zimierza Wiłkomirskiego wykona 
Uwerturę Grażyny Bącewiczówny 
i I I  Symfonia Aleksandr» Slgria- j sadów oraz placów i U izą feń  do

, Liahaw, d l» Mści*

Teren województwa gdańskie­
go, pomorskiego i szczecińskiego 
przydzielony został zespołowi nr 
3, który obecnie występuje we 
Wrzeszczu w Teatrze Łątek. Ze­
spół ten od początku stycznia ob­
jechał już 8 miast, dając ok. 30 
przedstawień. Na Wybrzeżu ar­

tyści występowali już w Sopocie, 
gdzie cieszyli się wielkim powo- 

! dzeniem. Zespół nr 3, posiadający 
w swym składzie 24 artystów, wy 

| pełnia dwugodzinny program. 
• Hucznymi brawami nagradzany 
| jest zwłaszcza profesor Filutek, 
i który zapowiada wszystkie nume- 
j ry. Powodzeniem cieszą się rów- 
: nież: zespół muzyczny „Trio Ber- 
: nardi“ , „Duet Bastiana“ i „Victo- 
; _____ _____ ________________________

S zk o le n ie  z a w o d o w e
pianistów i statystyków

Stowarzyszenie Księgowych w 
Gdyni zorganizowało w pażdzier- j niku ubiegłego roku W Sopocie 

i kurs planowania i statystyki. 
Dnia 28 uhm. odbyło się rozdanie 
świadectw absolwentom tego kur­
su.

Ze względu na potrzeby sta i et 
go szkolenia kadr z zakresu me­
todologii planowania, statystyki i 

i sprawozdawczości, stowarzyszenie 
■ ma zamiar otworzyć w lutym br.

Państwowe Liceum Pedagogiczne w Kwidzynie cieszy się wielką popu­
larnością wśród młodzieży powiatu kwidzyńskiego. ^

Ńa zdjęciu gmach Liceum.

j podobny kurs. Informacji udziela 
I kierownictwo, Sopot ul. Kościusz 
j ki 18 w środy i soboty w godzi- 
I nach od 17 —  19.

Teatr Wielki Gdańsk — gode. 19,SB 
Koncex-t Filharmonii Bałtyckiej.

Teatr »ramatyczny Gdynia — nie­
czynny.

Teatr Kameralny Sopot — nieczyn
ny.

‘Kina
Wrzeszcz — Kapitol — „Czarci 21eb . 

film prod. polskiej, dozw. od lat 
10. Pocz. seansów w godz. 15-30, 
18, 20.30; w niedz. i  św. w godz
13, 15.30, 18, 20.30.

Wrzeszcz — Bajka „Moja miła“ . , 
film prod. radzieckiej. Dozwol. od 
lat 14. Pocz. seansów w godz: 16, 
13 i  20.

Oliwa — Polonia — „Niecierpliwość 
serca", dozw. od lat 18. Pocz. se­
ansów: 16, 18 i 20.

Sopot — Polonia — „Pięćset centy­
metrów“ . Dozwolony od lat H. Po­
czątek seansów o godz. 16, 18 i 20. 
W niedzielę 1 święta o godz. 14, 16,

Gdynia Atlantic — „Czarci Żleb". 
Początek: 16. 18,10 i 20,20. W nie­
dzielę i święta od godz. 14.

Gdynia — Promień — „Chłopiec z 
przedmieścia". Dozwolony od lat
14. Początek seansów o godz. 18, 
30,30. W niedzielę i święta o godz 
16, 18 i 20,30.

Gdynia —- Warszawa — „Czarci żleb". 
Dozwolony od lat 10. Początek se­
ansów o godzinie 17, 19,10 i  21,20- 
W niedzielę od godziny 15.

Gdynia — Fala — „Człowiek z kara­
binem", film prod. radź.- Dozwol. 
od lat 14. Seanse w godz. 18 i 30.

Gdynia — Goplana — „Torpedowiec 
nieugięty", film prod. radź. Sean­
se w godz.: ih, 13 i 20. W niedzielę 
i święta godz.: 14, 16, 18 i 20.

Chylonia —• Promień — „Kariera", 
film prod. czeskiej. Dozw. od lat 
14. Pocz. seansów w godz: 18, 30,39 
w niedzielę od godz. 16..

K r a j  it o

Ogłoszenie o przetargu
Państwowy Zakład Szkolenia Inwalidów 

Wojennych w  Lęborku sprzeda w drodze prze­
targu:

samochód ciężarowy 3-tonowy ze skrzy­

nią otwartą marki Ford V 8 na chodzie.

Składanie ofert do auja 20 lutego 1950 r. do 
godz. 13,00, w  którym to czasie nastąpi otwar­
cie ofert. Samochód można oglądać codziennie 
w godz. od 8,00 do 15,00, 359/k

Złóż obiatą na 1 P  2 )

t P E B R O *

Z Ł O M
MONETY - BURSZTYN 

k u p u j e  
Pa u stu; rur a lah iqk » 

Wj/robó u; Burs/tti tio u. gełą

I W  r z e s % e z,
Kochanowskiego -41 _PŁACI HAJWYŻSZECEHY

fGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego — 
Szeret Albert, Zielenina, 
gmina Mierzęszyn. 356

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego Me­
talowców nr 64912. Sobociń­
ski Kazimierz, Gdańsk. 357

IlutrutSnintąf n a ty c h m ia s t  t

MASZYNISTKĘ - SEKRETARKĘ 
MAGAZYNIERA

Reflektujemy na siły wykwalifikowane. 
Zgłoszenia osobiste, tymczasowy Zarząd 

Domów Studenckich, Wrzeszcz, Rokossowskie­
go 25. 361/k

PHOGKAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na piątek, 3 bm.

5,19 — Początek audycji. 5,13 — 
Sygnat czasu. 5,15 — Streszcz. wiati 
por. 5,29 — Koncert poranny. 6,00 — 
Streszcz. wiad. por. 6,¿5 — Gimnasty­
ka. 6,15 — Koncert rozrywkowy. 6.45
— Dziennik poranny:. 7,05 — Program 
dnia. 7,10 — Gimnastyka 7,20 — Mu­
zyka popularna. 8,00 — Streszcz. wiad. 
dzień. por. 8,05 — Zapowiedź audycji 
oraz chwila muzyki z płyt — tok. 8,55
— Wszechnica Radiowa. 8 35 — Przer­
wa. 11,57 — Sygnał czasu. 12,94 — Dzień 
nik południowy. 12 25 — Przerwa — 
ogł. lok. 13.25 — Program dnia. 13.30 — 
Muzyka rozrywkowa 14.00 — Radio- 
kronlka. 14,15 — Prasa Wybrzeża pisze
— lok. 14 20 — Wiadomości miejscowe
oraz muzyka z płyt — lok. 14,30 — 
Koncert kameralny. 14.53 — Nowy nu­
mer „Kuźnicy" 15,00 — Z cyklu „Mó­
wią książki". 15,10 — Audycja dla
szkól popoł. 13.30 — „Artiomka w cyr­
ku" opow. 15,50 — Muzyka z płyt. 16.89
— Dziennik popołudniowy. 16 20 — Kon 
cert solistów — Wł. Walentynowicz — 
koncert kompozytorski — lok. 16 40 — 
Aud. literacka „Ostatni Wikingowi-”
— w opr. Janiny Krausowej v  lok. 
17,00 —• Koncert dla przodowników- 
17,45 — Audycja PO SP. 18,00 — „Z 
kraju i ze świata". 1815 -  Melodie

I świata. 18.40 — Wszechnica Radiowa, 
i 19.00 — , Szpilki". 19.15 — Koncert sym 

fon'czny. 20 00 — Dziennik wieczorny. 
29 30 — Rezerwa dziennika. 20 40 — 
Muzyka rozrywkowa. 2.55 — Memen­
to" — humoreska 2' 20 -  Muzyka 'a- 
neezna., 22 08 — G-d-tenny przegląd 
wydarzeń -  lok. 22 15 -  Koncert roz­
rywkowy 23 00 -  Ostatnie w adumoś- 
ci 23,00 — Program na dzień następny. 
23,15 — Muzyka taneczna» SUS c- 
HysżU i  koniec aiuBrciiu
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Bsaiizacja stalinowskiego planu przebudowy Moskwy
Kok temu, l  lutego 1949 roku, opublikowano postanowię- Obok tego plan stalinowski władzy radzieckie!, otrzymało 

nie KC W K P (b ) i rządu radzieckiego o opracowaniu nowego (przewiduje polepszenie warun- | specjalnie dla nich wybudowa- 
generalnego planu przebudowy Moskwy. W postanowieniu tym I '^w^niieszkaniowycii w staryeh : ne lokale czy gmachy. 70»/* gma 
czytamy tii. in.:

^.-.Zważywszy, że to ciągu najbliższych 3 — 4 lat zakończy \ 
się realizacja głównych zadań planu dziesięcioletniego na lata i 
1936 — 45, i że dalsza rekonstrukcja stolicy powinna odbywać i 
się na podstawie naukowo opracowanego planu, który odzwisr- * 
ciedląłby potężny rozwój gospodarki, nauki i kultury w ZSRR, , 
Rada Ministrów ZSRR i KC W K P(b ) postanawiają: Uznać za \ 
konieczne sporządzenie! nov:ego generalnego planu rekoństriik- j 

ycji Moskwy, obliczonego na okres 20 — 25 ląt“ .
Pierwszy plan rekonstrukcji stolicy, opracowany pod oso- i 

bistysn kierownictwem towarzysza Stalina,, uchwalony.: został ł 
w lipeu 1835 r. Przy opracowywaniu tego piano kierowano się 
dążeniem do-, zachowania .'zabytków historycznych/ utrzyma­
nia tradycyjnych linii rozwojowych miasta, przy jednoczesnej 
regulacji i unowocześnieniu sieci arterii miejskich.

W myśl tego planu rozwinęły się na wielką skalę roboty 
budowlane. Miasto otrzymało wspaniałą szatę architektonicz­
ną; zrekonstruowano i rozszerzono ulice i place, wyprostowano 
ulice i zaułki, ozdobiono je kompleksami nowych wspaniałych 
gmachów.

lO.nach. j chów szkolnych i 7;Y’.. ,* gmachów
Wodociąg* moskiewskie^ o- j klubowych wybudowano w cią-

Su ostatnich 20 lat. . Szczegół

Moskwa -  Wołga, który prze. Ś
istoczył Moskwę w port trzech wą Chitrowski, w które/m iel- 
morz: Białego, Bałtyckiego , ęfiy się demy noclegowe Topis

: /u, d 'u < r r : .- 4 .«, :

* ; V -  ^
- ¿ G "#-/"** V V , ; i

trzymały niewyczerpane źró- 
dło dzięki budowie kanału

Kaspijskiego. Zbudowany z i- jednego z n i c h z n a j d n í e my v -  
mejatywy towarzysza Stalina sztuce Gorkiego N a n n ie “?
rurociąg gazowy Saratów — wznosi się obecnie wsnartiału 
Moskwa (długości 809 kilome I gmach szkolny, a w S n i r  
trow) dostarcza stolicy wyso- ..Wornhinwv r£ w <  w a ™

Generalny plan rekonstrukcji siła 11,5 miliona m. kw., w okró 
Moskwy kładł główny nacisk na sie 1917 —  1946 zbudowano 6 
polepszenie warunków' mieszka- milionów m. kw., a w ramach 
Płowych mas pracujących. Zni- powojennej pięciolatki zbuduje 
kły z powierzchni ziemi wszei- się jeszcze 3 miliony m. kw. po 
kiego rodzaju rudery. Zastąpiły wierzchni mieszkalnej. Tempo 
je nowe dzielnice, robotnicze, u- | budownictwa jest coraz szyb-

ko-kalorycznego saratowskie- J liiegdyś^^dle^łym ’ przedmffi' 
a ! i a! “ ^ “ neg0GP°  s S i t  i ?ira: Powstaje obecnie 26-pię-dem zużycia gazu. . . .  -. • - . Moskwa j trowy gmach Uniwersytetu Mo-
stoi na pierwszym miejscu na I skiewskiego.
święcie; na każdego mieszkań I Moskwa tonie w zieleni Co 
ca przypada przeciętnie 437 ' roku zakłada się nowe klomby 
m. szesc. gazu rocznie. M 1949 . kwietniki, skwery, rozszerza bul
L0i U, z ^ yflk0Wf n® W Mosk- ! i parki. Na wiosnę I  jesie- 
wie 54.537 mieszkań. mą na drogach, prowadzących

W życiu Moskwy ogromną, j do Moskwy, można zobaczyć ca
k01n,lulVk,ac-'3 ■ łe. sznury potężnych samoeho- miejska. Moskiewskie tabory - - - - - -  - -

trolleybusowe, autobusowe i

rządzone według ostatnich wy­
mogów techniki budownictwa 
mieszkaniowego. Wyglądem 
swym dzielnice robotnicze nie

sze,̂  buduje się obecnie jedno- i 
cześnie całe dzielnice. Tak np. j 
na bulwarze „Czerwona Pres- j 
nia“ powstać: mą wkrótce kilka I

ustępują w niczym dzielnicom wielkich 14-piętrowych bloków.! 
centralnym. Budownictwo mie- których kubatura wyniesie 1.20(1j 
śzkaniowe rozwinęło się z nieby tys. m. sześć. Na wniosek towa- 1 
■wałym rozmachem. W  roku 1917 rzysza. Stalina rozpoczęto w Mo | 
łączna powierzchnia mieszkał- skwie budowę pierwszych wie.-! 
na domów moskiewskich wyno- I żowców.

tramwajowe wzbogacają się 
co roku o setki nowych ma­
szyn. Po wojnie , rozpoczęto 
produkcję luksusowych auto­
busów’ ZIS—154, trolleybusów 
o masywnych karoseriach me 
talowych, (mogących rozwi­
nąć Szybkość do 79 km. na 
godzinę), bezgłośnych wago­
nów tramwajowych. W okre­
sie od 1935 do 1944 r. oddano

dów ciężarowych, wiozących nie 
zwykłych pasażerów —  wielolet. 
nie lipy i inne drzewa liściaste, 
które z podmoskiewskich lasów’ 
przeprowadza się na ulice i pin 
ce stolicy ZSRR. Ogółem w la­
tach 1946:—  48 zasadzono w Mo 
skwie przeszło 600 tys. drzew i 
trzy miliony .krzewów.

Dzięki twórczej pracy ludzi 
radzieckich, dzięki madrvm 
wskazaniom towarzysza Stali-

G Ł O S  S P O R T O W Y

« «  użytku in y  llnie m osW S  , S E5aT “  Ł  1 “ * 5 '
sklej kolei podziemnej. Obce ’■n'?Rf  d-męm r°s-
nie buduje się linię okrężną M oskw a^  3 P  ZZ™™
t.zw. „Wielki pierścień“ . 1 sty I — SKwa-_____________ * •  Sp­
óźnia 1950 roku oddano do u- '

Korzystając z pięknego słońca wczasowicze w Karpaczu, oP1
Od lewej:się na leżakach, zaimprowizowanych z nart. _

Hruby, elektromonter, Czesława Kurletto i Andrzej
pracownicy przedsiębiorstw budowlanych $ Krakowa- ,tj 

___________  (Foto G

Trzecie zwycięstwo
bokserów polskich w Szwecji

SZTOKHOLM. Ostatnie spotkanie izyskiej wypunktował wysoko Norwe- 
»■ęprezentacji pięściarskiej polskich ga;
związków zawodowych w Szwecji od- w piórkowej — Bazarmk wypunk 
było się w Eskilstuna. Mecz zakończył tował Sjóeberga, posyłając go w I 
się wysokim zwycięstwem Polaków* rundzie dwukrotnie na deski;
12:1.

Wyniki walk: w  muszej — Kargier 
przegrał nieznacznie na punkty z 
Burgstroemem;

w koguciej — gospodarze wysta­
wili przeciw Grzywoczowi, przebywa­
jącego chwilowo w Szwecji mistrza 
juniorów Norwegii — Beniammsona. 
Grzywocz wygrał w. o- z powodu nad­
wagi przeciwnika, a w  walce towa-

Sukces
ping-pongistek tunranskicłi

BUDAPESZT. We,wtorek wieczo­
rem odbył się finał drużynowych mis 
łrzostw świata w  tenisie stołowym w 
konkurencji kobiet, który przyniósł 
sensację w postaci zwycięstwa Rumu­
nii nad Węgrami 3:2. W ramach za­
wodów doszło do pojedynku, między 
3-krotną mistrzynią świata Węgierką 
Farkas i Rumunka Roseanu. który 
zakończył się bezapelacyjnym zwy­
cięstwem Rumunki 2:0.

w lekkiej -- Sadowski zwyciężył 
wysoko ria punkty Larssona;

w  półśredniej — po najpiękniej­
szej walce wieczoru, Chychła zwycię­
żył wysoko na punkty Stcnberga;

w średniej -  Nowara wypunkto- , Mem kulturalnym ZSRR. Tli ma 
wał Gustafsons; 1 '

użytku pierwszy odcinek l i­
nii okólnej —  od Dworca Kur 
»kiego do Centralnego Parku 
Kultury i Wypoczynku im. 
Gorkiego,
Plan stalinowski przewiduje 

znaczne polepszenie stanu ar­
terii komunikacyjnych stolicy. 
W ciągu ostatnich 5 lat pokry­
to asfaltem 3 miliony m. kw. na 
wierzchni; na najbliższy okres 
przewiduje się wyasialtowanie 
1.800 tys. m. kw. ulic,

Moskwa jest nie tylko cen­
trum politycznym, lecz i ośrod

Dwa nowe polskie filmy dokumentalfl6
(„List górnika4* i „Mazurki Chopina“)

tajnych wyprodukowała d w ?—  ’ sfcorię P°Tstania 1 realizacji swe-¡ krotnie maAt, *W * * 10 w
ramy; „List górnika“  i „Mazurki

nowe g-o pomysłu.

Chopina“ .
„List górnika“ jest filmem do-! 

kumentaJnym, stojącym w zasa-1 
uzie na pograniczu filmu fabu-1 
larnego. Historia pomysłu racjo-1 
nalizatorskiego górnika z kopalni' 
Sosnowiec“ , Władysława Pawła-

w półciężkiej — Grzelak wygrał , Akademia Nauk ka, została przez autorów scena
na, punkty z Bergąułstem; j ZSRR, 80 wyższych uczelni, 183 riusza — Mariana Niewiarowicza

w ciężkiej — Jaskóła przegrał z [ licea techniczne, dziesiątki te- i Józefa Vogia nietr w formo lT (
Nordiną przez t. k. o. w  II  rundzie, atrÓW. setk i k lubów  1 n a łaeów  «b > _____“ Jr  “ zT. Jl* I
z powodu kontuzji.

Drużyna polska wraca do ’kraju w j kultury. WieltSZOŚĆ tych insty
i tucji.sobotę, dn. 4 bm.

atrów, setki klubów i pałaców 
Większość tych instv- 

utworzonych w okresie

stu opowieści, w którym boha­
ter filmu, opowiada swemu przy-, .. . .
jacięlowi, górnikowi z -Francji hi- ! !’ rosto 1 prawdziwie, bez retuszu.

’ *' ‘ Z - ekranu mówią do nas ludzie

Historia te jest jedną % ty­
siąca, jakie miały i mają miej­
sce w całym kraju. I dlatego 
film ten jest jednocześnie pró­
bą pokazania, na przykładzie 
jednej z dziedzin naszej gospo­
darki państwowej, głębokich 
przemian jakie zachodzą w na­
szym kraju, naszej walki o no­
wą, socjalistyczną gospodarkę 
i nowego człow ieka.
Problemy te pokazano w filmie

kładach pracy.
jeszcze miejsce

Scenariusz filmu, W 
połączono autentyczność 
z ich literackim opracow®1  ̂
jest żywy i ciekawy. 
ludzi żywych. Bohater oP0̂  {¡I* 
ci, a zarazem główny akt* y, 
mu, górnik Władysław 
posiada wiele cech pozyL! ^  
bohatera, którego z trude 3  
!>uje przedstawić kineW* rjf

.List. *

Wyniki: Roseantt — Farkas 2:0 , - . - . , . ,
<21:18, 21:1»), Kolozsvari (Rumunia) naukowej, stała się w  kra ju  soc-

Ubiegły rok przyniesie mi, jako 
radzieckiemu uczonemu - specjali­
ście w dziedzinie leśnictwa, ogrom 
ną satysfakcję. Wielka sprawa sa 
dzenia lasów, tych „zielonych 
przyjaciół“  człowieka, sprawa, któ 
rej poświęciłem wiele lat pracy

po raz pierwszy w hi- 
'” V-flaVie*a? T|.:mrkaFa-kasPa—• I stor“  ludzkości —  sprawą, o do- 
racva-i 2:« ’(21:9, żi :4), °Roseanu niosłości zaiste ogóino-narodowej.

Karpati (Węgry) 2:0 (21: 'T, 21:15), Ko- jalizmu 
aeanu 1:2
Kolozcva
— Karpati 2:0 (21:14, 21:12).

16 Setni junior
zwycięża w turnieju szadiowym

o mistrzostwo Bdyni
Turniej szachowy o mistrzostwo 

Gdyni, zorganizowany przez sekcję 
szachową Zw. Zawodowego Kolejarzy 
rozpoezął się 25 listopada ub. r.

i posucha
demia Nauk ZSRR zorganizowała; dą jeszcze obfitsze plony z nól 
wielką mieszaną ekspedycję nau- | którym przestanie zagrażać posu-

iia polska. I dlatego 
nika“ jest w naszej doty*^j- 
sowej nrodukcji filmotteJ 
tym Ą iien iem . < yP
Aktorami filmu są górn iej/

kowo-badawczą, w której wzięło ! cha ’̂palące^^wiatry^stem sz^el . . ,
udział ponad 300 naukowców: leś śliwy i chlubie +,m‘. luz do nowego społeczeństwa po

pełni wiary we własne sily.TÓzu- 
miejący, żę każdy twórczy, po-1
mysł, każde nowatorstwo jest.! . _
źródłem nowych osiągnięć produk | cownicy kopalni. Uniknięto ® ef  
cyjnych. Takim człowiekiem jest ’ Rości i zbędnego patosu 
Pawlak i grupa jego kolegów. i «rolnych scen. Kamera .j1'

Ale obok tych ludzi, należących | uchwyciła wszystkie najb» .;Vi? 
~ J ‘ ' charakterystyczne momentl Aft

kapalni, nie obciążając jecln 
mu zbędnymi' obrazami.

Z inicjatywy wielkiego Stalina, ■ sadzenia pasów leśnych metodą 
rząd radziecki przyjął w roku i gniazdową, opracowaną przez 
1948 gigantyczny pian stworzenia i prof. Łysenkę. 
państwowych pasów zadrzewienia j Ta niezwykle skuteczna metoda 
ochronnego. Przetną one niezmie- ■ tworzenia wielkich masywów leś- 
rzone przestrzenie południowo-1 nych polega na wysiewaniu na- 
wschoduifej (europejskiej) części; sion drzew gniazdami pod osłoną 
Związku Radzieckiego. Tam, gdzie I upraw rolniczych.

czynieniu przygotowań do akcji kiego, Józef Stalin.' *“ i wszystkie braki‘kładą na karb
PROF W « it f  ic / n w  ' tzw’ obiektywnych trudności. Po-

Dyr. Instytutu Leśnktwa i ^  bf du? T
Akademii Nauk ZSRR I sto?une^ w adz kopalma-

nych do robotnika, który niejedno

dotychczas ciągnęły się stepy, pu 
stynie i wydmy piaszczyste, zazie­
lenią się lasy i ogrody.

Nie sposób opisać wzruszenia u -! 
ezonyeh na widok entuzjazmu, z 
jakim przyjęli kołchoźnicy wieść

Instytutowi Leśnictwa Akade- o zbliżającej się realizacji genial­
na« Nauk ZSRR, którego jestem nych wytycznych stalinowskich. I

Do eliminacji zgłosiło się 3« kierownikiem, przypadło w udzia- i ja  —  stary uczony —  przekona-
.  . ,  . • __ •> . . .. L .  « . ł n m ł r T l l - l o  O lr iz k  ■? r / a .  I t,-,»» . 7 „ n r . . . . . . .  fszachistów, *  których wyłoniono 18 ( le niezwykle odpowiedzialne i  za- 

ftóałistów. Finał rozpoczął się w  dniu1 szczytne zadanie: założenie pod­
’s grudnia ub. r., zakończenie rozgry- wałin naukowych pod przewidzia- 
wek nastąpiło 25 stycznia br. j ną przez plan akcję tworzenia pa

Pierwsze miejsce i  nagrodę prezy-! sów zadrzewienia ochronnego. .Na- 
denta miasta zdobył 16-letni junior \ leżało zbadać glebę pod przyszłe 
Święcicki — pkt. R)Vt, drugie miejsce zalesienie, wybrać odmiany drzew, 
-  (nagroda ZZK) Klimaj -  pkt. 10’/,, " « l l ™ « -  " «d a in  sie do sa-
trzecie miejsce (nagroda stowarzysze­
nia „Ognisko“ ) Lesiak — pkt. 9V:, 
czWarte Misiak -— pkt. 9.

Nagrodę za najpiękniejszą partię 
turnieju, ofiarowaną przez art. mala­
rza profesora Suchanka, komisja przy­
mała ob. »perskiemu.

które najlepiej nadają się do sa­
dzenia w tym czy innym okręgu, 
w tej czy innej strefie.

Natychmiast po opublikowaniu 
postanowienia, rządu, na trasy 
przyszłych państwowych pasów 
zadrzewienia ochronnego wyje­
chały ekspedycje uczonych. Aka-

XXV MISTRZOSTWA NARCIARSKIE W ZAKOPANEM

łem się raz jeszcze, jak ścisła więź 
łączy naukę radziecką z prakty­
ką, jak organicznie wrasta nau­
ka w życie milionów prostych lu­
dzi, jak: wiernie i niezachwianie 
służy ona szczęściu i dobru czło­
wieka. j

Upłynie niewielki okres czasu, 
ą na trasach zadrzewienia ochron 
nego zaszumią zielone gęstwiny. 
Gruntownej zmianie ulegnie kli­
mat kraju. Kołchoźnicy zbierać bę

13 runda szachowych
mistrzostw świata kobiet

L  ÍL—'-A-AfcK. —

Trzecie miejsce w biegu zjazdowym zdobył Popieluch, AZS 
Krak ho w czasie 2 min. 50,2 sek.

MOSKWA. W x m  rundzie kobie- 
' cych mistrzostw, świata w szachach, 
odbywających się w przepełnionej sali 
koncertowej EDKA w Moskwie, ro­
zegrano tylko I partii. Nie odbyły się 
partie: Heemskęrk (Holandia) — Mora 
(Kuba) i Trenmer Anglia) — Ciernia- : 
nowa (Polska), z powodu niedyspo- | 
zycji • Angielki i  reprezentantki Ho­
landii, ;

Rozstrzygnięto jedynie 3 partie 
flubcowa (ZSRR) odniosła zwycięstwo i 
nad Gruszkoyą - Bielską (CSR), sza­
chistę* radzieckiej Rudenko poddała t 
się Włoszka Benini, a Karff (USA) po- j 
konała swą rodaczkę Gresser.

Odłożono partie: Biełowa (ZSRR) — j 
'ie Siient (Francja), Darśen (Dania) — j 
. :filer (Nitem. Rep. Demokr.) i Łąngosz 
i Węgry) — Bykowa (ZSRR). _

Pa XXII rundzie w  turnieju pro- ś 
wadzą Rudenko (ZSRR) 1 de_Siient j 
(Francja), mając po »  pkt. i jednej 
odłożonej partii, przed Rubcrwą 

i (ZSRR) — 8,5 pkt. 1 2 niedokończona 
1 partie.

<* *  *
„Mazurki' Chopina“ 

muzycznym. W takim filn*1® V  
ną rolę odgrywa, muzyk®* ”  nk 
wypadku —  najuiękniejsz® 
żurki Chopina. Film jest 
wie koncertem chopin0 
przeniesionym na ekran-

Wykonawcami są łaurea,:!£,)1ci)r 
7Vnnmrl(.wegO KonkUl’SUdzynarodowef

nowskiego 1949 r. Halina y* p~. 
Stefańska, Bella DawidoWJ®" jjiF 
geniusz Malinin, a tak*6̂ !®1 
uczestnicy konkursu, i3“- 
de Rivera oraz pianistka 1
ska Mirelle Auxiette. , ,t . 

Zbliżenie, jakie możliwe
• . . .. .  _ t  .  • J  . * {  .{«'filmie pozwala widzowi j,, 

technikę gry poszczególny6 pi*'
K

nistów. Ukazanie na. ekr31' j p> 
nistów różnych narodoW' ■ t-óK 
zwala na zapoznanie się e .0r‘f
rodnością interpretacji
Chopina. Sukcesem reali^1
filmu jest to, że pokazan1®̂ ,̂®!
niki gry i interpretacji Pî;
nie zaćmiło zasadniczego clel3
mu. Muzyka Chopina wysU ¿»r
w nim na plan pierwszy, -¡f

i widzowi przede wszystki®1,  ̂t 
życia, artystyczne i zapo*®*'{ & 

najpiękniejszymi utwoi'3liii. VtV" -
szego wielkiego kompozyt0 e, 

, Ąo*J V
Film  ten powiniei' ji( 

wszędzie, powinien zi»3' 
w  repertuarze kin duźy*'^ ł (;"
łych miast, osiedli robot®’1 „
kin objazdowych i 
wych, oczywiście pod

te'9/

kiem, ie  aparatura dżł'
nie zniekształci części 1,1 ̂  ? 
nej obrazu. -

W alne zeb ran i
BZKS „LeehW

W trzecim dniu sawodow nareia rskich odbył sie biea zjazdowa 
którym startowało 82 zawodników 7 ,„. f  zjazaowy,

z SN AZ '7 Ko-nk-u.. M licom. Zwyciężył Stefan Dziedzic 
Kra> ty w  czas’-  2 minuty to 5 sek 

_...A<>. ” frgcm — ■Pgtedgię z Tajnerem z Górnego'Śląska.
“...«gnifk, .... ... n,_ , , .. ■-nA-r

Naczelny przyjm uje t 310-Si _
się bieg zjazdowy,
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Dziś o godzinie 9,30 W f  ¡¡ji' ,r 
terminie i o godz. 10,00 w ^
pocznie obrsdiy walne zebrać 
feów Zrzeszenia Sportowego ** 
tani — Lechia{%

9 ÍV^eVZebranie odbędzie siQ w ̂  i
i Zrzeszenia w Gdańsku PrZ^ zyS' 
I kossowskiego 43. Obecność 
członków obowiązkowa.


